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uszenle diabla fi) . dynIe ... 
. Niemcy za prawo zbrojenia się chcą zapłacić brzęczącą monetą 

~ o n d y n. (Tel. wł.) Niemcy prag"ł I wali się na całkowitą r~1izaeJQ ku~ Wzamian tego Niemcy domagajl). 
usilnie doj$ć do porozumienia z Angljl). nów brytyjskiej części pożyczki Dave-I się przyznania im prawa do zbrojenia 
1 za jej pośrednictwem umożliwić so- sa i Younga.. si.,. 
bie powrót do Genewy, aby móc tjlm 
pilnować bezpośrednio obchodzących 

je spraw, zwłaszcza w związku ze 
zbliżającym się 'plebiscytem w Zagłę
biu Saary. 

Dlatego też Ribbentropp wygrywa tu 
takie atuty, jak przedewszystkiem go
tO'Wość ponownego udziału w pracach 
Ligi Narodów, dalej zagwarantowam'3 
niepodległości AustrH, oraz rozpoczę
cie układów w sprawie wschodnio-eu
ropejskiego paktu. 

Dalej dla zjednania sobie Anglji 
Niemcy proponują. jej spłatę długów 

handlowych w wysokości 100 miljonów 
marek i ofiarowali jej tytułem zadatku 
8 mllj. marek, a równocześnie zdecydo-

Zgon metropOlity Pimena 
Bukareszt. (PAT.) Dzisiaj rano 

zmarł w wieku 81 Jat metroporta moł
dawski Pimen. Zmarły bvl jedną. z 
najwybHlllejszych osobistoŚci kościoła 
prawo~;ławnego w Rumunji. 

. ':100 OSÓ zamordowali 
olucjoniści macedoń...-cy 

Aresztowanie p~eJrzanego Chorwata wie Włoszech 
s o f J a. (pA'!.) POlioja wykryła w bezpieczeństwo. Budak twierdzi, iż w 

Macedonji zwłoki bUsko 100 osób. któ- ten sposób pragnę,ł uniknę,ć prześlado:. 
re zostały zamordowane z rozkazu re- wań ze strony Serbów, którzy rzekOMO 
wOlucyjneJ oraaJlizacl1 macedońskieJ. już dawno usiłowali go zgładziĆ. Do
WŚ stawszy się do Włoch, Budak znl-

ród umordowanych zna1duj, af.Q szczyl fałszywy paszport, z którym' 
zniekształcone zwłoki kobiet l dzlecL przekroczył granicę i po kilku dnia~b! 

osiedlił slf!! w Genui W czasie pobytu 
. w Bolonj! dowiedział się z pism o za
machu na kr6la Aleksandra. Areszto- ! 

'wany twierdzi, iż nic absolutnie nie 
wie o zamachu i nigdy nie pOlo:Qstawał 
w żadnym stosunku z osobami, wmie
szanemi w tę sprawę. 

. Rzy~ WA~) Na~~m~qdo- ~&~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
wych władz francuskich poliCja wlo- !±J&) 

ska. w Genui przesłuchała dr. Mile 
Budaka, Chorwata. Został on nie
dawno aresztowany przez wladze wlo
skie. Budak oświadczył, iż od 20 
września do 7 października pozosta
wał w Berlinie. W Niemczech podró
żował rzekomo za. paszportem jugo
słowiailskim. Opuścił Niemcy 8 paź
dziernika i tego~ dnia przekroczył 
granicę włoską. Władzom włoskim 
na. granicy pokazał fałszywy paszport 
czech.oslowacki, w który, jak twierdzi 
zaopatrzył się ze względu na własne 

Zajścia na uniwersyte(ie krakowskim 
J[ rak 6 w. (Tel. wL). W PGnledzla-l daremL . 

łek, 12 b. m. odbyło si, w kościele jw. Młodzie! po naboie6.stwie wrćclla 
Anny nabożeństwo żałobne za śp. wa .. · tło uniwersytetu. gdzie usuntła tydów 
clawskfego. studenta uniwersytetu wi- z sal wyk1adowych I przerwała wykla
leńsklego. w ktwem Uumny adZ1a1 dy. NadQPnłe do zgromadzonej mlo
wzltll studenci I korporacje ze Izłan- dZidy wygłosU przemówienie za ze

!!!!!!'!!""'!'!~!!!"!!!!""'!'!!II!!!'!!II!!!'!~!""'!'!~!""'!'!!II!!!'!~!II!!!'!!!'!!'!'!~~~~~!II!!!'!!II!!!'!!II!!!'!~~~~!""'!'!~~!!!!! zwoleniem rektora uniwersytetu wice

Belgii grozi przesilenie rządowej 
Pre'łnjeł" Brocqueville kaMeJ chunU. ~glosi dy,tnisję 

B r u k s e l a. (PAT.) WSkutek roz-/ te Van Zeeland, minister bez teki. nie 
blo:.łI!.o3ci, fakJo panują w łonie gabl- brał udziału w posiedzeniu gablneta. 
nelu w zw1'izku z kompresjlł budłe- PrzesJhnłe rządowe trwa w stanie u
tu. przesilenie minlsteria·Ine moina u- tajonym od kUku tygodnI. lecz, lak 
waża6 _ za otwarte. SpodzlewaJIł si, ta, spodzlewaJIł si" bodzie Ono rozw~~ 
te premjer BrocquevlUe złoty lutro ne bardzo szybko. podłotem ,msl. 
dymisię, jeó'lel1 nie zajdą jakieś nie- lenia Jest kwestIa upoIJałenła fnnkcJo. 
przewidziane okol1cmośc1. ·W kolach natjuszy pal\stwOJrICIaI, I :~ ... tnaa18 
polilycznych zwracaj, uwag, na lakt. beZ:robomycłl. 

prezes Młodzleiy WszechpolskieJ. stu
dent Rymar. Na zakol\czenle odsplewa
no "Hymn Młodych" I .. Rot,". 

W czasie Apl.wanla "Roty- proł. 
Estreicher stal z cza~ na głowie. co 
wywołałe pJ:ote!łly. CZQŚć młodzieiy 

następnie udała si, w pOChodzie na ry
nek, gdzie pochód został J;opro&zony. 
przyczem 81'esztOW8DO kllku akademl
k6w. 

KUka godzln później aresztowano 
wtceprezese Mlod:deły Ws-zecllpolsldej 
Rym:ua l ..... kWuI ·iaIlych akade-
~.. - -- - - ' . 

Po połudnłu medycy studenci usu
nQU z gmachu prosektorjum uniwer-
syteckiego studentów-Żydów, a wie
czorem doszło do zajść pod Wyiszem 
Studjum Handlowem. 

Min. Simon ustępuje? 
L o n d y n. (PAT.) Redaktor poli

tyczny "Daily Herald" notuje pogło
skę o moźliwośd ustę,pienia sir Simo
na ze stanowiska ministra spraw zagr. 
Jako następca sir Simona wymienia
ny jest jakoby wicekanclerz Baldwin. 

F al1e zmiotły ze statku 
14 pasażerów ; 

Vera Cruz. (PAT.) DWB małe 
parowce, które wyruszyły na wyciecz" 
kę na otwarte morze, zmuszOue zosta
ły do powrotu wskutek siluej burzy. 
Z U pasażerów, fale zmyły z pokładu 
U, kt-órzy utouęll 

Syn Roosevelta przyjedzIe 
do Warszawy 

War s z a w a. 12. 11. - Syn b. pre
zydenta Stanów Zjednoczonych Roose
welt pr/ybył na dłuższy czas do Euro
py. Syn Teodora Roosewelta bada ży
cIe gospodarcze Europy środkowej, 
odwiedza mianowicie państwa Małej 
Ententy i Węgier ' 

Samobójstwo 
wskutek przegranej w karty 

War s z a w a, 12. 11. - Dzisiaj 
z rana popełnił samobójstwo 54-letni 
Edmund Derosz, b. urzędnik magistra
tu warszaWSkiego, który już poprzed
nio dwukrotnie usiłował pozbawić się 
życia, tym razem ze skutkiem. Denat 
przegrał w sobotę znaczniejszą kwotę 
w karty. (w) ' ---
Dookoła plebiscytu w Saarze 

P ary ż. (pAT.) Korespondent 
"Matina" donosi z Londynu, że we
dług wiadomości ze źródeł wIarogod
nych, rząd Wielkiej Brytanji za. po
średnictwem swego ambasadora w Pa
ryżu pierwszy poruszył spraw,ę fran
cuskich zarzą.dzeń ochronnych w 
zwią.zku ze zbliżają.cym się plebiscy
tem w Saarze. Ambasador brytyjski 
miał zwródć uwagę min. Lavala, że 
w czasie głosowania można się spo
dziewać poważnych zamieszek . 

Wybory na LItwie 
R y g a. (PAT). Z Kowna donoszę,: 
Odbyły się na Litwie wybory do 

samorzą.dów miejskich. W Kownie 
głosowało wszystkiego 53,1 proc. (przy 
poprzedniCh 76 proc.). W 6 miastach 
prowincjonalnych przedłużono okres 
głosowania o jeden dzień, gdyż w 
pierwszym dniu oprócz kilku tautinin
ków nikt się prawie nie zgłosił. 

Ostateczne rezultaty dotychczas je
szcze nie sę, znane. Nie ulega wątpli
wości jednak, że znaczną. przewagę o
slegnie rzę,dząca part ja tautininków. 

Na karę śmierci 
Moskwa (PAT). Sąd woj skowy 

w Władywostoku skazał na śmierć 6 
obywateli sowieckich, którzy w sierp
niu b. r., prowaJzQ.c za motorówkę, ku
ter rybacki "Eugenja", zamordowali 
z po.śród załogi dwóch marynarzy i 12-
letmego chłopca oraz zranili 2 pozo
stałych członków zalogi, poczem zato
pili kuter. Poza tem zamordowali 
jednego marynarza. z motorówki i u
ciekli do Szanghaju, gJzie zósłali 
pnez władze chiński", schwyta-ni i wy
dani władzom sowieckimt.jako- prze-
.twGf kryminałllł- ' . 



.. 

Bru -nteres za parawanem milo' ci ł.' 
Panowie von Leers, i, ~Weber • Krohse odsłaniają kulisy poUtyki Hitlera wobec Polski 

, Czytając codziennę. pras!'! niemiec
k~ niewiele dziś z niej możemy się 
dowiedzieć o rzeczywistych wytycz
nych i celach polityki Trzeciej Rzeszy 
wobec Polski. Prasa ta uległa zupełne
mu "zglajchszaltowaniu" nietylko w 
dziedzinie polityki wewnętrznej, ale 
także ~agranicznej; samodzielnych po , 
glądów wyrażać jej wogóle nie wolno, 
a informacje polityczne podawane być 
mogą prze~ nią tylko w. takim zakre
sie i w takiem zabarwieniu, jakie prze
piszą. zgóry Hitler, Rosenberg 1 Goeb
bels. 

Polityka kokietowania 
Od roku przeszło trwa ze strony 

niemieckiej kokietowanie Polski. 
przejawiające się m. i. w t~m, ż~ dzien
nikom nie wolno pisać źle o naszym 
kraju, - przeciwnie. otrzymały one in

,strukcję zamieszczania jak hajwi~l{
szej ilości życtliwych korespondencyj 
i artykułów o Polsce, jej ludIlości i 
kulturze. Owe korespondencje I arty
kuły w dużej części opracowywane są. 
zresztą. nie w redakCjach posuzegól
nych dzienników, ale w agenc,i ach pra
sowych. ~wiadczy o tern fakt. że czę
stokroć. jedna i ta sama rzecz pOjawia 
się równocześnie w kIlkunastu lub na
~ki!kudziesięciu pismach. 

Dzieje sie to 
na rozkaz zgóry 

Nie twIerdzimy, że treść tych ko
respondencyj ł artykułów jest zawsze 
i w całoścI obłudna i kłamana. - w 
wielu wypadkach jest tak jednak nie
wątpliwie, inaczej bowiem trudnoby 
wyjaśnić zmianę tonu, jaka zazna~zy~ 
la . sIę w najbard,liej nawet hakaty
I!Itycznych wydawltictwach (w rodza.ju 
.,0stIandu"), w ,których skład re'dakdi 
pozostał ten sam. co przed przewrotem 

L hitlet~sk'l1it. ~W:ł-dat- tu.:'"4vYł·afł'J.'le kif
mendę z~óry. widać też w konsekwen
eji, że ów kurs .,polonofi lśki" w prasie 
Trzeciej Rzeszy jest' zwykłym mane
wrem taktycznym. mającym dopomóc 
do zrealizowania pewnych celów poli-
tyki niemieckiej. . 

Dalsze zam;ary Hitlera 
lakle:1: to cele? Jeden z nIch jest aż 

nadto widoczny. Chodzi o rozJuźnie
nie, w miarę zaś możności nawet zu
pełne rozerwanie węzłów. łączących 
Polskę z Francją, Czechosłowacją, a 
nawet Rumunją. Cel ten dyplomacja 
niemiecka zdołała, nIestety, w 
pewnei mierze oslęgnąć, ao czego -
obok błędów naszych sterników poli
tyki zagranicznej - prlyczyniła. się 
takźe niezawsze zręczna i niezawsze 
odpowiadająca naszemu mocarstwo
~emu stanowisku polityka Quai d'Or
sa.y. Jakie jednak - po tem poróżnie
niu Polski z jej sprzymierzeńcami -
Sił dalsze zamiary Hitlera ł jego naj
bliższych w~półpracown i k ów? 
, Porzućmy "zuniformowaną" i wy
Jałowioną. zupełnie prasę codzienną. a 
~lęgnijmy do dwóch miesięczników, 
w których wypowiadają siQ najwybit
niejsi publicyści partji hitlerowskiej. 
- do "Wille und Macht" I "National
sozialistische Monatshefte". Istotnie, 
w ostatnich numerach obu tych CI.(\SO
pism znajdujemy artykuły. pozwalają· 
ce na wyciągnięcie wielu ciekawych 
wniosków. ' 

W .. Wille und Macht" jeden z naj
z!lolu lejszych pisarzy narodowo-socja
listycznych Johann von Leers rozwo-
E!!! 

dz! się obszernIe nael "drogą nacjona· , słejszych, p. von Leers opisuje 1>0 SWa-I ski ego, antyni~miecki i. "pansl.awi
Iizn!u polskiego" ( .. Der Weg des pol- jemu obecny układ stosunków w Pol- styczny", drug~m obóz, PIłsudskIego, 
nischen Nationalismus"). Scharaktery- sce . Autor stwierdza, że w dalszym uważający ROSJę za g~ownego w~oga. 
zowawszy rozwój polskiej myśli poli-I ciągu stojl! naprzeciw siebie dwa obo- I t>olski i pragną.cy "wspołpracy z Nlem
tycmeJ od r. 1863 aż do czasów dz!- zy: jednym z nich jest obóz Dmow- carui' .. 

lodzież p Is a zade 
Od czego zależny jest rozwój stosunków polsko-niemieckich 

Cały dalszy rozwój stosunków pol
sko-niemieckich zależy - zdaniem p. 
von Leersa - od tego. za którym z"o
bu tych zwalczających się obozów 
opowie się młodzież, pąlska: 

listycznego. Ottona Webera-Krohsego, natshefte" p. n. "Prusy Wschodnie 1a
które ukazały sie w październikow~'m ko forpoczta Rzeszy na bliskim Wscho
zeszycie "NationaJsozialistische Mo- dzie". 

"Czy pojmie 0'118 .- pyta. autor - takte 
\\'pwl1p,trznie my~l porozumienia z Niem
cami, czy też. obciążona tradycjami sta
rych narodowych dpmokrat6w, będzie się 
qparcio trzymała ic1ei dziejowego przeci
wieństwa do Niemiec?" 

Nowa forma imperjalizmu I Niem:ec ' 
Celem jej: hegemonja w Europie środkowo-wschodniej 

P. Weber-Krohse, nawIązując do 
koncepcyj ministra pruskiego von 
Hertzberga, jednego l najwybitniej-

Jak wczoraj. tak i dzisiaj misją dzie
jową. tej prowincji jest nieść na wscbód 
pruską. "myśl fMer~cyjną." (czytaj: 
imperjalistyczną); stąd waga Prus 
Wschodnich dla Rzeszy Niemieckiej: 

P VOn Leers lest pod tym wzglę- szych doradców Fryderyka II-go. roz
dem pełen różowych nadziei. Podkre- wija program związania ludów Euro
'l . d ś t ż < ł d I' py wschodniej węzłem federacyjnym, 
s aJąc z ra o c ą. e częŚ(, m o zezy przyczem ośrodek tej federaCji mlały- .. Ju~ Fryderyk Wilhelm I - przypami-
odenvała się od StronnictwA. Narodo- by naturalnie stanowić Prusy. Słowem na autor - powiedział, ~e <:b~tnie zrezyg
wego (informacJ'e autora S" tu zreszt" k no\"alby -e wsz"stkl'cb nn-J'adloścl' pru-

"t' "t' mamy tu do czynienia z inn" tyl o I .y L ., ..... " g, rubo- nieśCj'słe l' przesadzone). WZY'iVa ... k· ' h d Re m I'ośll' za tO' otrzyma St'l-• formą. imperializmu pangermańskiego, s JC na ne., 
on z patosem całe młode pokolenIe przyczem autor. przy' nomocy \\spom- rogard. Chojnice i K<lścierzynę. a przez to 
polskie, by poparło politykę obozu t' mO'st dO' Prll8." 
.. sanacyjJlego'\ idącą. ku zbliżeniu się nień historycznych. zupełnie wyr4ttnie 
z Nle/llcami - i tem wezwaniem koń- określa rolę. jaka w tej przys1.łej .. fe- Słowem na postawione przeZ' nas 
cty swe wywody. deracji". dyrYllOWanej z nad Szprewy, na wstępie pytanie p. Weber-Krobse 

ArtykUł p. von Laersa, tak pod przypadłaby Polsce. Polskę należałoby daje odpowiedt w wyrazistości swej 
wielu w7.glqdami pouczajqcy. zawiera mianowicie "zwrócić frontem ku mo- nie p07.ostawiającą. nic do życzenia: 
wszakże, J·edn.. zasadniczA luk"". nI 'e rzu Czarnemu. przez co stała się po- Tr ' R . 7."C Polskę ... ....., ŁQinę. za Kazimierza \Vielkiego i Ja- zecla zesza pragme wpr.... . 
wyjaśnia on mianowicie. jaką. c e n ę giellonów. natomiast dowieść ieJ', że w rydwan swej polityki. zmierzającej 
ma ,Polska zapła('ić la owO zbliźenle do zapewnienia Niemcom hegemonii 
się z Niemcami i n~ czem ma ta 'qrzy- aktywna polityka polska nad Bałt y- w Europie środkowo-wschodniej: 1'01-
szła wspólna polityka PQłsko-nięmlec- kiem jest politycznyIIi paradoksem". ska ma być ponownie odepchnięta od 
ka polegać, Na t~ pytanie dają nam W tym kierunku '- za'7.nttcza , p. ~ałtyku. choćby poto. by w myśl 0-
'7.ato niedwu7nacznę. odpowIedź wywo- Weber:-Kr,ohse":- " wpływali na Pqlskę świa~czenia Fryderyka Wilhelma I 
dy inneRo publIcysty narodowo-socja- niemieccy ~vladcy Pru~' Wschodnlcp. -S'twor70ny został ,.most" między Pru
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. ~~~~~~~~~~~~~~-" ~a~ ~cbodniemi , a ~~~ien,~ : ni~ 

~.. " JDf.eck~: w?W:mian 'za Jo ..Niemcy, . .ła

SZPITAL s"1.RODZINYw ŁODZI 
przy ul. loi. Wigury (Pusta) nr. 19, tel. 111-78 

w gmachu dawnt'j lecznicy (UNlTAS) 

lUffał ~twarty i ouyjmuje [~orvrh la w iat~iem zakaioY[h i um"slowy[b. 
, Pokoje: l, II, III kla'ly. Pracownia ROENTGENOW;3KA,. ELEKTRO

i FIZIOTERAJA LABORATORJUl\I dla badań klinicznych. 
" 1271& 

Odezwa gen. Hallera 
Zwyczajem dorocznym gen. Haller 

w rocznicę odzyskania niepodległości 
wydał podległym sobie organizacjom 
odezwę, w której omawia czasy po
wstania kadr Hallerczyków i stwier
dza, ' że przez swój czyn dobrze zasłu
żyli się Ojczyźnie. 

Ze słów Błękitnego Generała prze
bija niezłomna wiarfł w to, że żołnie
rze jego nadal walczyć będą. o osta
teczny triumf dobra i zasad realnycb 
w życiu jednostki, narodu i państwa. 

"Jakeście w czasie wojny szli w 
przedniej straży Narodu. tak i w 
przyszłości pozostaję.c żołnierzami, 
staniecie się budowniczymi narodowej 
potęgi Rzeczypospolitej, która. wielką 
będzie nie intrygami, kłamstwem i 
oszustwem, lecz wielkiemi cnotami 
swych Obywateli. 

Solidarni z narodem i karni w każ-

dym swym wysiłku, świadomi swych 
Obywatelskich obowi~zków, oraz od
powied7.ialności, ale i przynależnych 
Wolnym obywatelom praw, - pracuj
cie zawsze w imil' naszego bojowego 
hasła: .,Dla Ciebie POlsko i dla Twa
jej Chwały". 

Ofiary burzy 
T o k i o ((PAT). Podcz!ls burzy na 

wybrzeżu zaginęło bez wieści 1,400 ry
baków. Dotychczas odnaleziono 30. 
W obec braku portu na wybrzeżu w tej 
okOlicy, gjzie rybncy tnogliby wylądo
wać, panuje poważna obawa o ich 108. 

Kalinin O sytuaCji w ZSRR. 
M o s k w a (PAT). Mowa Kalinina, 

wygłoszona na akademji z okazji rocz
nicy rewolucji, została opublikowana. 

skawie" doZ'.\·o\ą. nam nae~$1.lańslę 
·ku morzu Czarnemu. czy-\i na awan
tury .woien-ne w kierunku Ultrainy., co 
równałoby się r7.ucentu ręlmwicy ca

,łemu państwu rosyjskiemu ... 
Oto cena. fnk,!by mfała zapłaci~ 

Polska za .,poror.umienie'· z Niemcami, 
oto wytyczne przyszłej w~pólne.i poli
tykI polsko niemieckiej. jaka mlało11y 
poprzeć - w myśl wezwań 1>. von 
Leersa - nasze młode pokolenhl . . 
Dla informacji dodać zaś należy. że 
.. National!"o7.ialistische Monatshefte", 
w których ul{azał się cytowany przez 
nas artykuł. Są. jak czytamy w na
główku, "centralnem czasopismem po
litycznem i kultura lnem" Partji Nato
dowo-Soc;alistycznej. a funkcje ich na
czelnego redR.ktora sprawuje sam p. 
Alfred Rosenberg. faktyczny minister 
spraw zagranicznych Trzeciej Rzeszy. 

Nigdy! 
Publicystom hitlerowskim winni

śmy wdzięczność za ich wyjątkową., 
jak do tej pory, otwartość , Uważamy 
jednak za swój obowiązek odpowi~ 
dzieć im ze Jwej strony równie otwar
cie. a zarazem z całą stanowczością. że 
Polska takIej ceny za .. porozumienie" 
czy zbliżenie się z Niemcami już po 
raz drugi w historji sweJ nie zaplaci. 
Nadzieje zaś na pozyskanie młodego 
pokolenia pol"kiego dla takich kon
cep('yj sIJ. już doprawdy naiwnościQ. 
polityczną pierwszej klasy. 

Lubelska mowa Piłsudskiego w radio Kalinin bardzo optymistycznie scha
rakteryzował stan przemysłu i rolnic
twa, zaznaczył wszakże. że urodzaj te

Dowody pasażerskie 
dla cudz'oziemców 

Transndtowano ją * okadi 11 listopada 
War s z a w a, 12. 11 - W kołach 

politycznych ZWr6il0J10 uwagę-, te W 

niedZielnym programie polskiego radja 
red. Kotmiński odczytał na wszystkie 
rozgłośnie polskie przemówienie mar
uałka Piłsudskiego. wygłoszone 11 
kwietnia 1920 roku w Lublln1e. W mo
wie tej. wygłoszonej na cześ6 Lublina. 
marszałek PUsudskl mówił o konIecz
• OleI wzaJeBlllego 'posz4UWwcwla sit 

l robienia ofiar ze Iwoich przekon.m 
I poglądów na rzecz dobra polltyczne
go. Mowa zawierała ustęp, ł& wszyscy, 
nie wyłączając opozycj,. powinni po
da6 sobie dla dobra pubUclnego ręce. 
Transmitowanie takiego przemówienia 
w dobie dzisiejs%ej wywołało, Hcme 
komentarze. tembardzleJ. 'te ,od rok. 
1930 marsz. PUs.ukf nie zabierał pa-
bliCZD.ie głosu. ' -' . 

goroczny jest w Sowietach poza Sybe- War!! z a w a, 12. 11. - MinisŁe
rją znacznie gorszy od zeszłorocznego. rj~m skarbu wyjaśnia, że dowody pa-

W zakończeniu dodatkowo podkre- sazetskie dla cudzoziemców. ktÓl'ZY 
ślił znaczenie paktów nieagI'e~ji po- prlybywają na okrętach polskICh do 
między ZSRR. a sąsiadami i innemi GdYni i G~n!'lka są wolne od opłaty 
państwami, stwierdził postęp w roko- sterr.pl.oweJ. Dowody te wydają kapi
waniach z Japonją o sprzedaż kolei tanoWle okrętu, a nie urzędy państwo
wschodnio-chińskiej oraz dodatnio we. Natomiast opłacie stpmplowej od 
scharakteryzował fakt wst~pienia 5 żłotych pOdlegają podania cudzo
ZSRR. dą Ligi Narodów, przeeiwsta_j z~~r;n\ó~, zaopatrzonych w dowo,!y pa
wiając pokojowejpo~ityce so~i&ckiej sazersklt' o zezwolenie na wYdalanie 
wojownIcze tendenCJe, panujące 'w si~ poZ& obszar powiatu motskje~o i 
~zcle ~Wiat&. - '." kartułlkiego or~li wolnego ', miasta. 

Gda.flska... (w). 

s 
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Levi, Cohen · i Sp. Tak giną słynne gwiazdy 
w i e d e il. (PAT). W niedzieIQ 

zmarła tu slynna niegdyś gwiazda o
peretki wiedeńs·kiej, Ludwika Robin~ 
son Była ona przyjaciółką arcyksię.cia 
Ottona, ojca cesarza Karola Po śmIer~ 
ej arcyksięcia cesarz Franciszek J ólef 
darował jej sumę przeszło 200.000 gul~ 
denów. Ludwika Robinson Jednak 
pieniądze te wkrótce przegrała a ostat
nie lata jej życia upłynęły w nędzy. 

Francja przeiywa nową "Stavlskjadę" 
War s z a. w a, 12 llstopada. 

Jeszcze nie przebrzmiały echa afe
ry "Sawy" Stawiskiego, jeszcze nie 
wykryto labójców sędziego Prince'a a 
już Francja ma nową aferę. Oto dwaj 
bracia Karol i Józef Levi. dr. Rrlnn
gen, . Dawid Cohen i Leon Schilling, 
rodacy "gen!alnego" odeskiego Stawi
skiego zorganizowali towarzystwo .. So
ciete Spedal Financier" i nabrali 
poczciwych Francuzów na 200 miljo
nów franków. 

Towarzystwo to niedawno się na
zvwało "Specjalnem Towarzystwem 
Finansowem" miało bowiem za zada
nie pozornie finansowanie ods7.ko-do
wall wojennych, czyli wypłacanie z ra
mienia rządu francuskie"'o odszkodo
wań osobom zruinowanym w czasie 
wolny. Oczywiście bvla to manipulac'a 
przelewowa, polegała ona nR tem. ie 
rzą.d wpłacał większe sumy, które by
ły rozdzielone pomiędzy poszkodowa
nych. 

\V ten sposóh .. Snecial Financier" 
rozporz~.dzało kolosaJnemi sl'mami i 
zamiast .le uczciwie wypłacać. opero
wato niemi na \vtasnv rachunek. 

Pierwotnie spekulowano na ak
c~ach cukrowych potE'm przerzucono 
się i na inne przedsiebio,rstwa: na fi
nansowanie "'ytwórni filmowych, na 
hanClel nipruchornościami i t. p. 

Karol Levi alia.s Gnldenberg- zdepo
nował w b2nku indorhińskim berwar
tościowych -akcyj 7.:'1. 25 milionów fran
ków i na te.i norl .qtawie otrz?mał po
życzkę w sumie 13 mW0nów franków. 
Roznorz~dzai"c hkiem kalJitałem za
łożył <In około 30 towan~y~tw współ
pracui;:Jcvch z .,Societe Sneci:tl Fin'lll
cier", którei kauital oniewał na 200 
mil;onów, lecz był fikcją 

Przez ci luższy czas ten sprytnie 
skonstruowany aparat dobrze funkc!o
nował, "Societe Special Financier" o
tworzyło nawet fIlje w szeregu miast 
prowincjonalnych. Lecz oto zaczęły 
na.pływać skargi i cała sprawa wyszła 
na law. 

Poszkodowanymi okazali się prze
-dew,szystkiem ci wszyscy, którzyko
rzystali z odszkodowań wOjennych. 
Straty-ich wynoSlą. tvle r co kapitał za.
kładowy spółki - 200 mil.'onów, lecz 
strat tych niema z czego pokryć, bo 
~p6lka kapitału nie posiada ..• 

W tę brzydką aferę sę. zamieszani 
vice-admirał Dumesuil, szereg wybit
nych członków partji radykalnej i je
den z ministrów, należący do ugrupo-

Następca dr. BujaJskiego 
War s z a w a, 12. 11. - Miejsce dy

rektora Buialskiego, który ustąpił ze 
stanowiska decernenta wydziału ubez
pieczeń i opieki spole{!znej, objął dr. 
HolI z ubezpiczalni pomorskiej. (w) 

Włos'ki min. o'ŚWiaty 
w W,arsz3wie 

wań lewicowych, którego nalwisko 
prasa narazie przemilcza . 

Jak wiadomo, protektorami Stawi
skiego byli właśnie radykaJi - part ja 
całkowicie przez masonerję opanowa
na I reprezentują.ca masonerję nazew-

r in 

nątrz. Teraz do afery Stawiskiego do
chodzi afera również Żydów Leviego, 
Cohena i towarlYszy. 

Nowy rz~d radykalny premjera 
Flandina rozpoczą.ł urzędowanie pod Pobyt de11eoaeii anglelskiej 

w Polsce 
złą wróżbą.. L. 

2 . e : 

.'iękny ten na
strojowy obrazek 
przedsta wio pracę 

War s z a w a. (PAT). Delegacja 
angiE:'lskich przemysłowców węglo
wych. która 11 bm przybyła do War
szawy. celem kontynuowania rozp?
czętych w kwietniu br. w LondYOle 
rozmów z przedstawicielami polskiego 
przemysłu w~Jrlowego. na temat por<;>
zumi.enia eksportowego. odbyła dZIŚ 
przedpołudniem pierwszą wspólną. 
konferencję w Min. Przem. i Handlu. 
Rozmowy potrwaią. prawdopodobnie ~ 
dni. poczem C!ęść deleg-acji an::ielskl~J 
wyjedzie D/l Slf;lSk celem zWledlema 
kilku kopalń. Równocze~nie z delega: 
cJą. angielską, ale nie wchodząc w lej 
skład, przYbył do \Varszawy podsekre
tarz stanu A. Folkner . . dyr. departa
mentu an~ielskiego górnictw"a wQglo
we'lO P. Folkner złożył d7.iś wiwtę p. 
min. przem. i handlu Floyar Raj cl~: 
manowi Tematem obrad obu delegaCJI 
jest sprawa zorganizowania inte~esów 
obu p.rzemvsłów węglowych w dZIedzi
nie eksportu. 

nad odnowieniem Kontrolerzy cen węg'la 
. i przcma lo~\'a -

niem najpiękn i ej- War s z a w a, 12. H. "DziE'nnik 
szego p o d o b n o Ustaw" ogłQsił rozporządzenie ministra 
iachtu żaglowego przemysłu i handlu w sprawie kontroli 

cen weg-Ia Kontrolę maja prz.eprQwa
w Ameryc e. wlnB' d.zać specialni kontl'Qlerzy, którzy będą 
n)ści obcrni e mi- I mianowani przez ministra przE'mytSłu 
Uonera ~e18ona i i handlu. a podlegać im bę d.ą rozra
Wal'denn Koszta ( chunld i dokumenty. dotyczące spr'ze
up i ęk~zen i a t CI{O I daży węgla na rynku wewnętrz'nym i 
il1rh tu \\~' nOSlą zagranicznym. Koszty utrzymania kon-

:;o t~ti i ęc) dol. trolerów opłacać będEl kopalnie, które 
będa płaciły na ten cel 3/1 g-rosza od to
nv węgla. s-przedanej na l'Y'nku we-
wnętrznym. (w) 

-
Ił stacje· Poryta 

N,arodowa Francja nie godZi się na usunięcie D-oum>ergue'a od włarlzy 
P a ryż. (Tej. wI.) Byly premjer członkowie .,frontu narodowego", 

Gaston Doumel'gue przy ~ął w niedzie- "młodzieży patrjotycznej", ugrupowa
lę przedstawicieli organizacyj naro<1o- nia oficerów rezerwy, "Krzyż ognisty" 
wych, do których wygłosił przemówie- oraz Inne organizacje. B. premjer kll
nie. ' kakrQtnie ukazywał się na balkonie i 

p a ryż. (PAT.) W godzinach po
południowych w niedzielę zebrało sIę 
przed Hotel de Paris przy bulwarze 
Magdaleny około 50 osób, które wzno
siły okrzyki: "Herriot do dymisjil" 
Manifestanci zostali rozproszeni. Według "Figaro" oświadczył m 1., dziękował za okrzyki na jego czeŚĆ. 

że spokój zachowany przez spoleczeń- Doume,rgue przY2 ął również delegację 
stwo wywarł na nim głębok1e wra:Ze- tych ugrupowań. Do mieszkania ' b. 
nie. Paryż i cały kraj jest zdrów. Nie- premjera przybył też gen. Denain. mln. 
stety większość parlamE'ntarzystów nte lotnictwa. 
może być uważana za wyraz trosk I dą- Płk. de la Rocque był interpelowany 
żeń społeczeństwa. Przeciwnie, po- przez dziennikarzy i oświadczył m. i.: 
trzeby kraju są przez tych par lam en- ,.zapoznaliśmy b. premjera z nasze-

Min. Herriot tymczasem. który sta.
le zatrzymuje się w Hotel de Parts. 
wyjechał do Ljonu, aby przewodniczy~ 
uroczystościom z okazji rocznicy za.
wieszenia broni. 

Podczas uroczystości na PI. Gwiat
dy wydarzył się następujący incydent: 

W (PAT) O d' tarzystów zapoznawane. a zwyczaje mi uczuciami. Wydaje się nam, że 

P
rZYbylt{ J z ~~:'za, wł~ski ~eg 8;~ P?Jityczne Francji muszą ulec zmia- I ust;nięcie DOJlmergue'a od \~ładzy, tak 

Prezydent Lebrun zajechał na plac, 
poczem pieszo z odkrytą głową prze
szedł wzdłuż szpaleru b. kombatantów
inwalidów. Do prezydenta Lebruh 
podszedł premer Flandin. Gdy umil
kły dźwięki Marsyljanki kombatanci 
wznieśli okrzyk: .,Niech żyje Doum~r-

. o . S N'y . wlcem~ me. poządane przez pewne OSObIStości, na-
~IS~~ OŚWl3.ty pub!. Ar~lgo Solm.l, I Dalej podkreślił Doumergue. że był I biera nazewn~,trz oznak manifestacjt, . 

tó '.:;0 pobyt w W~.rszawle Y?lOstaJe on szefem rządu i starał się działać ja- . która jest wysoce groźną. Nie. pozosta
w zWIązku z otwarcIem włosl~lego I~- I ko szef, lecz nie pozwolono mu realizo- niemy w wyczekującej pozycji. Ruch 
styt~tu ~{rlt~r~l!lego. \Vczor~.1 by~ ~1- wać zamierzeń Projektowane prze~ nasz jest zbyt na to silny. Rośnie on z 
ce~m. o mI ? "cny na. reWJI W.OlS o- niego reformy, już wkrótce przyniosły- I każdym dniem." gue!" 
w~, . p~ołudnlu zaś WZIął ud~~ w by pożądane wyniki. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
przy. ęCIU, wyd.a,~em ~rzez a~l.basadę "Słowo ojczyzna _ mówił b. pre- -==::s 
wł,?s.ką (l1a ~le;sc0'YeJ kolonJl. wł?- mjer - musi znów nabrać pelnej tre- T h d I · ł ., 
~kleJ z okaZ ll .u~o?zm, króla "~Ikt.ola ści. Musi być ono świętym symb-olem rzy y rop any zg,no y w morzu' I 
En~anue~a D.ZlslaJ .. pl zed pol dnlCm wokoło którego zogniskuje się życie 't 
złozył ~vlcemlO. Arllgo SOl~l . v: to,,:a- zbiorowe Miłość ojczyzny jest tą nie
r~yst\Vle amb~sad?ra Bastlan.lego. WIe- złomną wiarą. bez której nic dobrego 
mec na ~roble l1l~zn an~go zo111ler~a, dziać się nie może. " 
Po~~łu(~mu zaś ztoz~rl Wl7:yty. premje- P a ryż. (PAT.) Organizacje pra
:0"'1 plof. I~oz.ło\,:skler::u l mm. W. Rl wicowe demonstrowały przed domem. 
l O. P. JędlzeJewlCZO\H w którym mieszka b . premjer Dou-

mergue. W manifestacji wzięli udział 

Fioty powietrzne Anglii, Fran(ji i Belgii 
bedq ws~ółdz ' ałat pOdczGs wOjny? 

Załoga, ~lo~ona ~ 11 osób utonęła 
T o k i o. <PAT.) Trzy hydrOPlany ', nych podczas tajfunu przez f~le. WoJ

jap(lńskic, które w nccy 11 bm. wy- skowe władze lotnicze obawiają Si" 
stn·rlo-.vały w kierunku wybrzeiy ko- , że zapasy paliwa wyczerpały się i że 
reańskich, dotychczas nie powróclly. wszysikie trzy aparaty wraz z 11 łudź
Hydroplany te miały . za zadanie wy- mi załogi, zatonęły. 
szukanie statków rybackich, unleslo-

Zła sytuacja na giełdzie 
Na spadku papierów wartościowych poniesiono u:ielkie 

straty 
P a ryż. (PAT). "Paris M.idi" dono

.. w depeszy z Londynu o rzekomem 
porozumieniu między sztabami gen. 
Wielkiej Brytanjl, Francji I Belgji na 
Wf1!Iadek ataku powietrznego. Kore
sp"nlłant (}l.lennlka twludu, te układ, 

zawarty między trzema wymlenlonemi 
sztabami gen., prze\viduje szybkie po
łączenie ł wspódzlałanle flot powietrz
nych trzech państw. Korespondent do-

War s z a wa, 12. 11. - Na giełdzie statnich kilkunastu godzin prz'3Z spe
; poniedziałkowej zaznaczyła się dalsza kulację giełdową oblic zają na wielkie 
I llliżka papierów wal'tościowych. Po- sumy. Dzisiejsze kola giełdowe osią
iyczkę stablJizacyjnę. oddawano po gnęły porozumienie, na mocy tnórego 
kursie 69 2.łotych, co w porównaniu z usta lono kurs rozliczeniowy dla p~ 

daje, te układ ten nie uzyskał ofłcjał- 8f'\bołą oznacza dałsze osłabienie sit; życzki !l;tnbilizacyjnej i zawartych - już 
lleJ sukcji interesowanych państw. 1 kursu. Straty, ponIesione w cio.gu o- upncunio . transakcjach D& ił zł. (w) 
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Leez okrzyk "Na &/)Snę'" posły
szeli ni smal W8ZY:SCy i zaml8:st biegać 
bez celu, lak dotychczas. kopn('1i sl(' w 
stronę zbawczego drz('wa. które on('gdaj 
ści('to w lesie ł wkopano tutaj. iako nie
zbedną dekoraci~ wlelk;ei Dolany do 
niektórych zdięć plenerowych. W mgnie 
niu oka zaroiło sie Dod rozłoż~'stą sosną 
od 5tatystów. popn('bferan~'ch za Krzy
żaków. Litwinów. Tatarów i pol~klcb 
r"cerzy. od pomocników r('żysera I po· 
mocników je~o oomocnlków, poczem 
zacZ('ła si(' nerwowa wsolnaczka na 
drzewo. urozmaicona wrzaskiem po
szkodowanych. których silniejsi odpy· 
ch'all od pnia, boksowali, gr)'źli, szczy
pali. 

o Do usulypnieh'ch należała mi~d7.~· 
1nneml znakomita ~wlazda ekranu. 
panna Nellv Ricei. Kwiknąwszv d,ra
matycznle. odwróciła si('. tuż koło swo
jei twarzy ujr7ała kudlah' łeb niedżwie
dzia. krz\'kneła przellnujaco. leC! za
nim zdążyła zemdl('ć, miś kłapnął pa
szczą.: 

- Rany ~on:kle! - wycharczał. -
Prędze. koleżanko! 

- Podsadźcie mnie, nie sięgnę do 
g.alęzi, - rzekła płaczliwie. 

Mężczyzna zaszyty w niedźwiedzi" 
skór~ potknął się iednak w tej ohwili na 
leżącym i tratowanym bez litości Ju~ 
randzie tak, że musiał stanąć .. na czte
rech łapach", co natychmiast wy~yskał 
Ulryk von Jungingen: brzuch Juranda, 
grzbiet kolegi - "misia", biust Ja'gienki 
i głowa Zawiszy Cza.rnego były cztere
ma stopniami niezwykłych schodów. po 
których "Wielki Mistrz" błyskawicznie 
wbiegł na najniższy kona'r sosny. skąd 
już gładko szło się wyżej po niezliczo
nych gałęziach. W zwycięskim marszu 
Iw obłokom natrafił Ulryk wreszcie na 
powaźn" przeszkodę, którą były bimba
iMe nO,sd inne~o gentlemana. 

- Co widzęl - zdziwił się. - Pan 
reżyser już tutaj? 

- Odd-awna - odparł ze~ow8.ty re
alizator wielu filmów pOlskich i sZ~'bko 
wcisnął w oko monokl z niebleskiem 
szkiełkiem, którem zawsze zasłaniał 
swojeĄ'o zna. - Byłem tu iuż wtedy, 
Rdy wy uciekaliście do namiotu ... Ach, 
czemuż nie mam z sobl\ kamery I -
westchnął. 

- Z powodu ten pterodaktyl, ezy 
łebtj.ohuruS? 

- Nie, panie Stillwasser .... Z po
Wodu to, co pod nami. ... Z pOwodu ten 
ścisk przy drzewie, ten zgiełk, prze
strach, rozpaez, pośpiech, rozpychanie. 
Takil!! sceny mUSiały się rozgrywać w 
$l'odrzin!e strasznego potopu .... 

Stillwasser aż zadYg'otał z podnie
cenia. 

- ParO cheesz później kr~U potopu? 
- spytał zniżcmyom głosem. - J{oehrany 
mistrzuniu, a co pan mówisz do mnie 
w roli Noe? 

Dyplomatyczną odpowiedź reżyse-ra 
zagl.u.szyła wrzawa u stóp sosny, ~dzie 
jeszcze z pI~tnaście osób windowało się 
mozolnie na ów najniższy i najgrubszy 
kona.r, przeszkadzając sobie wZ'8jemnie. 
Drugie tyle siedziało już na drzewie, 
które w pewnej chwili podejrza.nIe za
chybotało. 

- Chwieje się, - stwlerd'zlł ! no
wym prezstra-chem Ulrych von Jungin
gen, czyli Stillwasser, pocze.m zaczął 
krzyczeć, co tchu: - Niema wolnych 
miejsc! Przepełnione! Niema miejsc!... 
Panie Zawisza, proszę nikogo więcej 
nie wpuścić ... Pan słyszałeś, C.o mówi~, 
panie Wachser?! (C. d. n.) 

- Dlaczego nie mialem słyszeć? -
odparł "Zawisza Czarn~·". i w~'konując 
polece.nie u5to~unkowanego SllIIwasl!e
ra. zaczaI łagodnie z gałęzi spychać 
"Juranda ze Spychowa". 

- Co j.e-st?1 - wrzasnął poszkodo
wany. - Pan nie bądź świnia, panie 
Stillwasserl Sie sam skr:vl przed ~gro
zą. tchórz! a innym nie daje. łobuzI 

- 2e jak?1 Pan to śmiej powtórzyć! 
- Śmieml Tchórz! Tful 
- Nie. nie, ... to drugie, gorsze! 
- Że świnia' 
- Pan nie rób nalwoiaczkai ,Jwl-

oia" nie iest oMI~a. 
- Wi('cej nic nie mówiłem. 
- Ale tu wszysey słyszeli to dru.de. 

ł w sądzie powtórlll el do oczu! Cha
muś! ... MisLrzu, - waburlODr 8U1J. 

waaser zwr6(fł si~ do reżVSfra. - pan 
oclywiśce słyszał. jak leli łobuziak u
żył ordynarne słowo .• Iobuz". 

- Może sh-:'1.ałcm. ale iut nie pa
miętam, - odparł zagatlni('ty I skrlY
wij się z nle:lmakiem. Swojeg'o czasu 
zasiadał w SolIdzie. mianowicie na ławie 
oijkarżonvch, i od tego cz~u unikaJ pro
cesów. iak ... \\'od~·. - Zarazem katego
rrcznie Di~tnuj~ kłótliwość panów w 
obliczu śmiertelnego niebezpicczeń
stwa. które nnd osobami, przeb~'wają
cymi na dole. WCIąŻ nada: Uiwisal 

Sam czuł sie zupelnie bez.piec7.lnym 
na szczyc ie wysok iego drzewa. więt nie
ustrtłszon~'m wzrokiem spoglądał na ta
iemnicze~o mi~zl{ańC8 pu"zczy. któf)' 
biegał po polanie. jak oszalały, podska
kiwał i stawał d.!,'ba. u.sllując oorzuclć 
takrJwajqcy go biały eał,un. czyli bło-

l1.'os!awionei pami('ci namiot. Lecz na
próżno miotal sie na wszy::,tkie 5trony: 
olbrzymia płachta oplotła go. iak 
ośmiornica rvb~ i wlokła się za nim 
długim o~ont'm. 

- A może to tyłko iubr' - pomy
ślał pan reżyser, wciskajqc d('blej w 
oko swój szarirow~' monokl. Uśmiech
nał sie w poczudu abliolulne~o bE'zpie
czeństwa, - Skrz~·deł to b~'dl~ niema, 
to fakt, l8t~m mnie ni~ d05i~gnie ..• 

Wbrl'w temu całkiem u~azadłlionf
mu przekonanIU. odle/dość pomiedzy 
podskaku iacym pol worem. a wlaśc icie
lem niebie5kie~0 monokla zacz<,'ła na
~Ie zmnie,i-5zać się z 08zalamiaiucą chy
żoścl/ł. - Cl~· on wzlatuje w powietrze. 
uv ia spadam z drzl"wa? - To pytanie. 
błahe w tym momencie i nie majlIce 
\vpływu na dalszy tok wydarzeń. zało
potało w reż~'serskim mózgu. lecz na 
krótkn. a potem trwoga przedśmiertna 
zamroziła "mistrzowi" wszystkie myśli 
l jego całego również, nie na zawsze ... 
niestety! 

- 'Ratunku! Otwa1tl Orzłwo 8i~ 
walii - zabrzmialo na oośnie i u jej 
stóp, ale wnet po:>zcle~ólne okrz)'ki 
zlały się w jeden wielki wrzask. 

Nie to b~·ło czemś dziwnem, że ścię
te w puszczy i tutaj płytko wkopane 
drzewo waliło si~ teru, łecz to, iż tak 
dł~o stało prosto, choć tylu lud,~i ob
siadlo je~o ga.l~zie. Nie działo się wif,'C 
z tą sosna nic nadzwyczajnego, wbrew 
rantastycznym PTZypuszcz('niom właści
ciela wytwórni filmowej. pana Świato
pe/·ka Schluss-Koniecpolskiego, który. 
schroniwszy si~ pod swój ciężarowy sa
mochód, stoj~y na skraju oolany. ob
serwował stamtąd wszystkie fazy na
padu apokaliptycznej bestji. 

- Patrz pan, - mówił właśnie do 
operatora mmowego. leżacego Prl)' bo
ku chlebodawcy; - dinosaurus ~ 
gn·z.ł 5osn~. a ona go teraz przywali.. .. 
zgniecie .... zabijel 

Nie zabiła jednak sosna tajemnicze
go potwora. ale przygniotła mu do zie
mi i oderwała długi, płócienny ogon 
tak, że tylko niewielka plachta pozo
stał. na zwierzu. rOI'llh'm, ia,k sie tera;r; 
okuało ... dyź rogi pnebily tę płacht~ 
przy nagłem szarpnięciu i dumnie ster
cub ku niebli. 

- tubr? Tyłko ŻlJbrTl - mruczał 
SWiatopełk rouza.rowany. 
~ Rae~eJ zwyczajny, ord7n&fDY 

w61. pania c1nelttorza. 

WIIŚeleiel wytwórni spoinał kar- Acie .... napisz Dsn kilkadzfesil\t... na-
eąco na swego operatora. miotów krzyżackich, Najwiqkszy żubr 

- Przed chwilą r~zył mi pa.n za m- rzucił sie na nasza znakomitą artystkę 
n06aura, a teraz już żubra panu zu Vote- przecinek pannę ... iaka ona tam pan
leT - rzekł z wymówką. - A lOnie na ... tegO oan nie pisz oczywiście., pan
właśnie dl-a celów propagandy filmu ne Nelly Ricci. IIle przytomność urny
najlepiej odpOWiada żubr, zrozumianoY! siu właściciela wytwórni pana Świato
ł prosz(' zapisywał w notesie, co podyk- pelka SchlII .... 
tuję. Już' Wif,'C zaczynam.... Nagłó- - Panie dyrektorze - wtrącił ope-
wek ... "Komunikat dla pro.sy·..... Pod rator - [Taiałem rację, to wół! 
tern ... "W dniu dzisiejszym na ekspe- Nie miał racji, gdyż była to tylko 
d~'cję wytwórni - cudzysłów - Świat- krowa, lecz Schluss-Koniecpolski nawet 
Pol-Film - cudzyslów - przecinek - 3pojrzeć nie raczył na wesołe bydlątko. 
realizujqca przecinek j.a,k wiadomo I -Choćby to był mały cielaczek -
przecinek obecnie Krzyżaków Ha Sie.n- rzekł podniesionym glosem, - dla re
kiewicza przecinek napa.d.ło w czasie klamy na5zego filmu pozostanie ż,u
zdjęć stado żubrów demolując kllkana- breml Dixil 

ROZOZ1AL II 

81twa pod Grunwaldem 
Z lasu wybleĄ'la na polan~_ młoda. ciężka dłoń .. Juranda". 

przystojna wieśniaczka. W prawej dlo- - Pan zechcesz się liczy6 ze sło
ni, którą copredzej ukryła za plecami, wamJ! Po primo się nazywam nie 
trzymała spory patyk, w lewej garśc.' tra- żnden Finger, ałe Finger - Dlońskil 
wy, zerwanej na przynętę dla czworo- Pro secundo hipoteza hipotama... o 

~ożne~o dezertera. - Hipopotama., panie Stełn .•• 
- Krasula. krasula. ny, ny, krasula popoI 

_ mówiła łagodnie. przymilnie I po- - Wypraszam sobie poprawki od 
pana! 

woli zbliżała 5i(' do krówki. która tyle _ To m6w pan po polsku ortogra-
strachu nUP<,'dzila filmowcom. a teraz (ologiczniel 
sama spoglądała ze strachem na swoją _ Pana razi moja wymowa? A ma 
o-ani/l, przeczuwajqc snać dobrze zaslu- pan niecoś wolnego czasu? 
*one lanie Po małych ceregielach dala _ Pan możesz mnie pocałować na
się ująć. \Vieśniaczka prz~·wiązała jej wzajem I _ wrzasnął zirytowany "Ul
do rogów postronek. jego drugi koniec ryk", wiedząc doskonale, jaką propo
owinęła sobie kilkakrotnie dokoła lewej 1.ycję poprzedza retoryczne pytanie 
dłoni, poczem .. na. scenie" ukalała się o czns. 
prawa dłoń, uzbrojona \V patyk, l na-
t ·l· . dlł . k W traktie tej małej spr7.eczki 

s I\PI wymiar ~prawle weJ a~. Światopelk z pomoclł operatora Cilmo-
Wówaas Świalopełk &hluss-Ko- wego wgramolił się na dach swojej 

nlecpolskl odważnie wrszedl z pod auta IimuzYIlY ł z tycb wyżyn ogarnął 
I obsypał właścicielk~ .,apokaliptycz- wzrokiem calI) polanę, upstrzonl) bia.

nej bestU" ostrerilf wymówkami: te lemi plamami płaszczów krzyżackich. 
według przepisów policyinych nawet. Wszęd7.ie walaly się hełmy, larcl.e, 
psy należy 'Prowadzić n1l smr.ezy, i w zbroje, nagolenniki. luki. strzały, kot
ka~ań.c.u. wi~ c.o dopiero takie olbrzy- czany, mierze. pogubione w panicznej 
",ie zwierz~ta. jak krowy. Że to bydl~ ucicexce przed "potworem", a na ten 
musi natychmiast zbada~ weterynarz, widok 1. piersi operatora Korzeniow
czy nie ma wścieklizny, ~dyż rzucalo skiego wyrwało się ciężkie westchnie
si~ tutaj na ludzi i P1'awdopod'obnie po- nie. 
kąs'ało wielu! nich. Że poniscZl~'lo - Oobrt god:dnę czasu stracimy, -
drogoc!nne aparaty, re-kwh:yty, k~tju- l7.ekl, - na to, by choć zgrubsza u
my itp., za co on. jako wlllŚCicieł wr- przątnlJć to pobojowisko. 
twórni. b~dzle i/ldal odszkodowania. A Władcfcłeł wytwórni drgnął nagle 
pOla tem za przestrach, który u osób f żywe błyski zamigotały mu w 
bartlzlej nerwowych mógł spowodować oczacb. 
dłui~zll n iezdol':!ość do pracy i zarObkO-

I 
-Brawo, panłe Monlek, - rzekł 

wanla. Że d.nl~J .. :. z ulnaniem, klepiąc 1.dumioncgo teIO 
Lecz kobIeCinIe ł tego było at "adto, operatora. - Nnjniechcącej w świecie 

Przerażona d.o gl~bi. uciekła z polany poddał mi pan świetny pomysł... Nie 
copr~7.ej, zab:erajl\c z sobą sprawczy- tu nie bQdziemy sprzątali, przeciwnie, 
ni~ tylu szkód i kontu!)·j. Najciężs~ jeszcze wiQcej naśmiecimy j caly ten 
kontuzj~ odniósł oczywiście reżyser bałagan weźmiemy na taśIO, nad
Hnrry Odorono, ponieważ w ohwili u- programowo. 
padk.u drzewa z.najdował się n'8 jego - Z powodu' 
szczyeie. Woda z gl~bokiej na p61 me- - Z powodIU stron'll 2221 
tra ~nlu7.v osłabiła W'Prl1wd,~ie silę z~e- Monlek Korzeniowski (on,lfił Wur-
rZOOla t)oś~adkó~. ,~m!strza z zl~ms.k~ zell zajrzał do "Księ,gi kr~eń" na stro
skorll:p." OI~mnleJ Jednak .ta częśc. cla- nic~ 222-gą, gdzie pod nagłówkiem: 
1'8 rE!'Zyserskle~o b~·ła chWIlowo metyl- SCENA CLXXXVII" była nalep'ona 
ko st1uczonn lobolala, ale .. zupełnie " . I 
niezdaŁna do użytku", jak stwierdził ze mał~ reprodukCja znanego o?razu ~a
smutkiem Wach-ser (Zawisza C1.arm·), tejk!. P: t. "Bitwa pod Gru~waldem • a 
który podobno lIznał troch{' medrcyny. ponlzel zamit~zc~?ny doplsek: "Żywy 

- Harryś, tv nie będzie mógł nawet .obraz .... AtelIer. 
siadać. biedaCZKU. - Już pan rozumi~z. panie Mo-

- Dożywotnio?! - pnerazU się re- niek? 
żyser. - Wprost przeciwnie. panie dlyrek-

- Kto m6wi, że dożywotnio? Z t y- torze, jeśli mam być szczery. 
dzień... Więc głowa do góry, ma- - Skoro filmujemy bitw~, to musi-
luśki. - pocie~zał go. my też pokaz.ać pobojowisl{ol 

WSlYSCY odsunQIi się dyskretnie, - Ależ o pobojowisku niema ani slo-
wiedząc. jak wielka sympatja łącz)" wa w .,K5i~dze kręceń". 
tych dwóch: genjalnego, lecz chuder· - W jakiej książce? 
lawego reżysera i jego ucznia. które- - No, w tej. 
mu z powodu atletyc?nej budowy - Więc mów pan po polsku .. Dreh-
ciala powierzono rołę Zawiszy Czar- buch". a nie żadna .. Książka kręceń". 
nego. Jakich kręceń? Podatkowych?1 Ja sis 

Tymczasem Scbluss - Koniecpolski nie puszczam na ta'kie machlojki! 
w towarzystwie swojego siostrzeńca 
Stillwas8era i calego sztabu pomoc- - Panie dyrektorze, odbiegamy od 
nik6w obchodził polanę, aby ocenM tematu.... W Orehbuchu. powtarzam. 
ogrom strat. wyrządzonych przez na- nie -mamy żadnego pobojowiska., ale 
pad rozbrykanej krowy. skoro pan życzy ... 

- A co to za worek? ' - Życzę i koniec!... To b~dzie bar-
- luż wiernI Ten worek miało to dzo efektownie - dodał Światopelk ła-

bydlQ na twarT.Y, gdy wypadnęło z Ja- godniej - j w duchu pacyr!st,vcznym, 
su, - odgadł trafnie StflłwlU'ser; - oan rozumie? Już Z8 lo jedno .. Wiado
I dlatego Finger trzymał go za hipo- mości" nie łx:dą. mogły zjechać mi 
poŁama, idjota! Hę, he, he, he... obrazu ... Więc nuże do d!ziełal 

leszeze nle przebrzmiał tep wyra-
finowanie sardoniczny ~miech, F\'dy na (C1.48 dalszy nasl4pl} 
ramio .. Ulrika von Jungingen" spadła ,. 
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~ Z naszych wędrówek ność wpływać na kształtowanie siQ 

K ' S ie zdrowie Poleszuka 
rozwoju polskiej literatury i piśmien
nictwa. 

W tyVl tkwi niebezpieczeństwo, kt6-
re rały naród Polski winien sobie 
uświadomić. Jest to bowiem utajone 
Jążenie do zażydzenia Polski. 

Spoty.)camy się więc z niezwykłym 
w d;dejacb faktem. że mniejszość 
przytyszćw, obcych kulturalnie i ra.
sowo wi~kszości narodowej polskiej, 

(Korespondencja własna "Orędownika")' 

Ściemnia się szybko i maleńkie 
szybki okienek w głuchej wsi pole
skiej, w borach zakopanej, o 40 klm. 
od najbliższego miasteczka, zaczynają 
świecić krwawym odblaskiem łuczy
wa, Nafty ani zapałek tu się nie uży
wa. Po staremu - krzesiwo i krze
mień, a zamiast lampy szczapki smol
ne zapalane w trójkątnem wgłębieniu 
wielkiego pieca, co to i za kuchnię 
służy i ... za łóżko. 

Piec taki ma palenisko, jak nasze 
piece do pieczenia ciasta, ale otwór 
nie czworokątny. tylko półkolisty, 
bardzo duży i w tym to otworze, w tej 
paszczy pieca ustawia gospodyni garn
ki ze strawI} do gotowania (p r z e d 
ogniem, nie na ogniu), Obracając je 
i posuwają.c bliżej lub głębiej. Łatwo 
sobie wyobrazić, jak to wygodnie j 
"smacznie" gotuje się w takich warun
kach, jak "latwQ~' utrzymać czystość 
garnków i nie przypalić jedzenia. al
bo - wyciągać naczynie z tych gore
jących czeluści. 

Nie grzeszą też czystością chaty po
leskie i ich gospodynie. A po prawdzie 
to j dziwić się temu tak bardzo nie 
można w tych warunkach. 

l'iedoŚĆ. że zamiast kuchni są pie
ce, że panujące na Polesiu wszech
władnie błoto nie może przyczyniać się 
do czystości odzieży i podłóg, że płyt
ko kopane studnie dają wodę bronzo
wą, - brak jeszcze Poleszukom naj
prostszych sprzętów i narzędzi, ezczo
tek i mydła, a pranie po staremu od
bywa się w strumIeniach. Oczywiście, 
odzież wełniana i kożuchy, w któryell 
się chodzi i pod któremi się śpi, zbie
rają. w siebie wszystkie brudy całami 
latami. A że bielizny tez się często nie 
zmienia i w nocy sypia' w tern samem, 
co się nosi za dnia, przy tern nie myjąc 
się porządnie '-r nic dziwnego, że cze
piają się Poleszuków różne zlosliwe 
choroby, a colitis i tyfus mają tu stałe 
gniazdo. Malarja i febra, związane z 
wyziewami błot też nie zasypiają. po
la. l mimo to . wszystko Poleszukito 
krzepki lud. Chyba prawdą to, eo 
twierdzi jeden z leka.rzy, że tutejsza 
ludność ezyni wSiystko, co może, żeby 
ehorować i wymierać, a że nie wymi&
ra. to tylko dlatego, że jeśli już tutaj 
dziecko się uchowa, no to już go i:a.dna 
choroba nie zgryzie, chyba starość. 

W wiosce Rudni (powiat Kosów po· 
leski) natknęłam się na typową scenę· 

W obszerne.i izbie. Ciemnej, nie bie
lonej (rzadko gdzie tu ściany bielą) · 
rozświetlonej łuczywem i buzującym "' 
piecu ogniem, siedzi na lawie, wspar
ty na kiju kudłaty i brodaty PoJeszuk 
w koszuli na spodnie wyrzuconej, z 
czerwonym pasem, w łapciach. ze sznu
rem od nich, okręconym do pół ły
dek 

W drugim rogu izby na szerokiej 
drewnianej lawie. na starganych, zmię
toszonych płachtach. szarych z brudu, 
l'eży również płachtą zmiętoszoną na
kryty kS7talt ludzki, Istn'y szkielet o 
rysujl}cych się ostro pod płótnem ko
ściach. Widać trupio żółte kośc:ste rę
ce i głowę . Twarz żółta, o sinych pla
mach oczodolów, zlepi0nE' koc:mykf 
czarnych " '10"ó" o :" 'u'f p 1~\f:l Sły. 
ch ać n : {'\i , f:J '?(' Ok ;() Pł l~' r l, 

~a co cllOra?- l-lytam 
- P l a m i s t y j ti f . (tyfus pla.mi .. 

- Był. na ojczystej ziemi dąży do wynarada-
- Cóż powiedział? wiania prawowitych dzieJziców, miast 
- D i e z i n f i e k ć j u zrobili. l po- utartym i normalnym trybem sama 

~iedzial,. że jak 12 dni przeżyje, to ulec a~ymiłacji. 
zyć będz~e. .. . . OdOOŚllP. w ładze winne wejrzeć głę-

- Ilez dUJ lUZ jest? . biej w stosunki szkolne i ukrócić tę 
- A ~4. ? autoLomję :> zkolnlctwa żydowskiego, 

. ;-. I CIągle tak samo. Czy bylo Je- nie ma.iąceJ zresztą żadnego prawneg? 
pIeJ l znów się ?ogorszy.ło? oparcia w u!-tawach krajowych czy tez 

- Było lepIeJ, p a n l c l k ·a. Było h ' d J h (k) 
lepiej . Tylko jej dwudziestego rlnia I l1mowac mIę zynaro owyc . 
jeść się zachciało i ot, jak źle teraz, 

- A .c~ż wy jej dali jeść? Pewno Ku CZCI· Schillera kartoszkl (kartofle)? 
- Nie. p a n i c z k a, nie kar t 0-

S Z e k. My jei dali ogórków. rzodkwi 
z kwasom i miasa (mięsa). 

Ot tobie i poleska kuracja przy pla
mi stym tyfusie! 

- WzywaliŚCie dok tora teraz? Ma
cie lekarstwa? Co jej dajecie? 

- Nie, doktora my nie WOZIli Usta 
jej wodą maczamy, 

Ano. nie pomogły spóźnione leki, 
tejże nocy dostarczone ,)rzez pobliski 
dwór pp, Chmielewsldcb Zanim ją do 
doktora zawieźli. cbora umal'la . 

B • r l i n (P A T) Z okazji 175 rocznicy 
urodzin wielkiego poety niemieckiego 
Fryderyka Schillera, odbywały się w 
całych Niemczech uroczystości' z u
działem przedstawicieli sztuki oraz 
kół rządowych Do Wejmaru przyje
chał kancl erz Hitler. 

Obchody przybrały miejscami cha
rakter polityczny. W Marbach, gdzie 
Schiller się urodził, premjer badeński 
wystąpił z mową, w której apelowal 
do świata. aby przyznał Niemcom 
równouprawnienie. 

sŁy) - odpowiada spokojnie gospo
darz. 

- lak prosiła. żeby iei już nie ru
szać - opowiadała N parę fini później 
jetlna z jej sąsiadek .. - W chacie chcę 
umrzeć - mówi - a nie w drodze. Ale Wyjazd amb. Raczyńskiego 
mąż dbał o oi.ą., to na wóz włożyli i po

Uff . " CiarkI mnie przeszły. wieźli. 
Doktór był? Z. ZALESKA 

L o n d y n (P AT.) Amb RaczyńskI 
odjechał do Genewy. gdzie reprezent~ 
wać będzie rząd polski na nadzwyczaj
nem Zgromadzeniu Ligi. na posiedze.
niu Rady Ligi i na posiedzeniU prezy
djum konferencji rozbrojeniowej . Am. 
basador Raczyński powróci do Londy .. 
nu z końcem listopada. 

Jak to rozumieć?! 
Na 'marginesie .~,ja .mu iiydou'sJ.-ich kół opiekuńc~yc" 

L ó d ź, 12. 10. W Łodzi odbył się niów w duchu potrzeb narodu żydow
zjazd przedstawicieli żydowskich kół skiego i jego ojczyzny Palestyny 
opiekuńczo-roJzicieJskich. pro~vadz~- Sprawa ta pozornie nie mająca nic 
cych średnie zaklady nauk?we zydow: wspólnego z polskiemi zag'adnieniami, 
skie. Przybyli reprezentancI 23 uczell1l w praktyce przedstawia bardzo po
w liczbie 65 osób z różnych miast Pol- v.ażne niebezpieczel'lstwo. TJ'zeba so
ski i naradzali się nad kwest ją. pro· nie u~wiajomić. że większość żydow
pao-andy, by wszyscy ŻyJzi uczyli siQ skj;h uczelni po~iada polskie prawa 
w ~zkołach narodowych żydowskich, państwowe, a co ?;atem - absolwenci 
doceniając konieczność podniesienia t"ch zakładów narówni z Polakami 
najstat'szej kuąury ('1), , jaką ~~s~ ,żr-;: o1ają prawa do dalszej nauki na wyż
dowska, oraz konieczność poJl1IeSlel1la s 'ćych uczelpiach polskich. 
uo poziomu odp{)wiadającego wartości Ponieważ emigracja Żydów z Pol
l'arodu żydowskiego, roJzinnego kraju ski stanowi ułamek procentu w po
Palestyny. równaniu do ogólnej ich liczby w Pol-

Pomijamy kwestję "narodu żydow- ;lee, przeto stwierJzić należy, że wy~ 
skiego i "ojczyzny Palestyny". nato- ksztalceni w hebrajskim duchu Żydzi 
miast zaciekawia nas sprawa poruszo- ?ajn1Pwat będą. w przyszlości st<ltlowi
na w rezolucji powziętej przez zjazd, a sk,a wy~s7.ych ~rzędnik6w. lekarzy. 
mianowicie, że w programie naucza- aO\\l)katow, SędZIÓW i t. p . Na stano
nia ma być koniecznie uwzględniona wiskalh t'y~h bęJą mieli w~ływ na lo.: Jak ju~ informowaliśmy, w Toruniu od ... 
sprawa nauczania języka hebrajSkie-I sy <lZi'l'C,klCh mas pol~kieJ rdze~nej ł bylo się pośw ięcen i e nowego mostu. Na 
go i to. przez 10 goJzin tygodnio.wo, ludlJOści. tudzież zajmując stanOWIska . zdjt:ciu wicem inister komunikaCji p. Pia. 
celem należytego wykształcenia ucz- w prasia i lfteraturze. będą. mieli moż- secki przecina symboliczną. watęn. 

- 8. -

brwi, .kt6re tworzyły oryginalny kontrast 
z rudawemi włosami. NapóJ żartobliwie, 
na pół 'z gniewem powiedziała: 

- Dajże wreszcie Jerzemu sp'Jkój. Nie 
rozumiem cię wogóle, przecież jeśli c:' eesz 
dowiedziet się szcz&g6łó,w D Indjach, naj
repiej zrobisz, jeśli zapytas- o nie fakira.. 
, Mr. Talbo.t n.achmurzył CUlło, k.rąknł1 
niespokojnie i popU wina. 

Jerzy słuchał z uwagą: 
- O jakim fakirze mówicie? 
- Poznasz go wkrótce - odpowiedzia-

ła Mable. - Nazywa się Gawar Rashim 
i spędza obecną zimę w Rzymie. 

- Fakir mówisz? 
- Tak. Ale nie wyo.brażaj go sobie 

hlędnie. Gawar Rashim ubiera się po euro
pejsku 1 wyglą.da bard'Zo. elegancko, Dzi
wiłam się zrazu, gdyż zawsze uważałam 
fakir6w za pewnego rodzaju mnichJ.w 
r; 'zakonów żebraozych. 

- Al& są. r.ównież inni - ,,'mIeszał się 
do. rozmowy Karol. - Słyszałem, że uczo
nych, którzy zajmują się indyjską wiedzą. 
tajemną także nazywają fakirami. 

- Masz rację - przyznał Jerzy - ty'l
ko fakirzy, o któryeh wspomniałeś, nie ma
ją. zwy0%8.ju przyjeżdżać do Europy dla 
przy jem:" ości. 

- Gawar Rashim przeprowadza nau.
kowe studja także tutaj. 
iaoJ....._ ·W . Rzymiet ••• .lako fakir! ... , , 

UD 

podobi('1\stwo między la!e.tn palm&Wf!D 
a tym to lasem pinjO\vym? Ale prawda. 
musisz mi powiedzieć, co słychać w In
djach i jak tam wogóle wygląda. Wszak 
dotychczas ni~ opowi-ed~iałeś nam jeszcze 
nic. 

Ostatnli) .wdanta. skierował Karol da 
siedzą.eego przy nim , mężczyzny, o jakieś 
pięć :a.t od siebie starszego. 

- hkiś ty niecierpliwy - ganił pa. 
Talbot. - Przecież Jerzy przyjechał copie
ro wczoraj wieczór. Pozwól mu wytchnąć. 
Zresztą sądzę, że jeśli znajdzie odpowied
nią chwilę, podzieli się z nami wraże
niami. 

Mówiąc to, Mr. Talbot uśmiechnął 8i~ 
przyjaźn : e do młodzieńca. 

- Ależ oczywiście - odpowiedział po
śpiesmie Jerzy. 

Oczy błyszczały mu radośnie, a na opa.
lonej twarzy zagościł ' uśmiech zadowole.
nia. Jakże czuje się szc~ęśliwy, że po czte
rech latach nieobecności powrócił do 
swoich. Naprawdę do swoich, gdyż Mr. 
Talbot, dobr) przyjaciel jego rodziny, był 
mu po śmie.rci rodziców drugim ojce:n. 
A Mable? . . Jeszcze jako dorastający 
Chłopczyk przyzwyczajony był widzieć 
w niej swą przyszłą żonę ... już jako dzieci 
bawili się niejednokrotnie w "m.,ża i tonę". 
:Radował się więc z powrotu i był na,pc:LW
clę s1JCzęśliwy, bardzo szczęśliWJ:. 
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Katoli[ki Uoiw!r~ył!t Ro~otoi[IJ W tO~li 
przystępuje do pracy 

Ł ód Ź, dnia. 11 Jistopaaa. slania Ducha Świętego", "Chrześcijat'l.-
Diecezjalny Instytut Akcji Katollc- ski e podstawy w literaturze polskiej", 

kiej w Łodzi od szeregu lat prowadzi "Cześć Najświętszej Marji Panny w na
wykłady popularne dla młodzieży ro- rodzie polskim". 
botniczo-rzemieślniczej. Praca misyjna. Kościoła i to wszyst-

Z roku na rok liczba słuchaczów kich chrześcijan, zarówno duchownych 
wzrasta, zmieniają. się i tematy wykła- jak i świeckich od pierwszych chwil 
dane. Zrazu Uniwersytet miał charak- powstania Kościoła, czy to za czasów 
ter Kursów Dokształcających, na któ- państwa raymskiego, c~y potem w cza
rych poruszano wszelkie zagadnienia, sie i po wędrówkach ludów, w czasIe 
interesujące przedewszystkiem samou- wypraw krzyżowych, zmagania się z 
ków, nie mających jednak czasu na sy- światem muzułmańskim, w czem duźą 
atematyczne studja. rolę odegrala Polska, aż do najnow-

gospodarczego. Przy omawianiu zaś 
życia parafjalnego jest okazja mówić 
o wszelkich objawach życia ludzkiego. 
Praca misyjna Kościoła to hlstorja kul· 
tury chrześcijańskiej. SIedzenie tej 
pracy wprowadzi słuchaczy w zagad
nienie geograficzne i historyczne. Z 
jednej strony bowiem szerzenie wiary 
chrześcijańskiej było okazję. do rozsz~ 
rzania horyzontu geograficznego zna
nego współczesnym, z drugiej strony 

s 
przyjęcie wiary chrześcijańskiej przez 
jakieś plemię podnosiło go do godno
ści narodu. Na wielu państwach euro
pejskIch można zilustrować analogicz
ny objaw, jaki nastąpił w Polsce, że 
przyjęcie chrztu bylo. dla nich chwilą. 
historycznę.. 

Wstęp na wykłady jest zasadniczo 
wolny dla wszystkich, naturalnie ka
tolików, specjalnie jednak winny zaln
interesować młodzież obojga płci, mło
dzież grupującą się w katolickich sto
warzyszeniach po parafjach łódzki?h. 
Młodzież ta będzie mogła zdobyć obfity 
materjał informacyjny. propagandowy. 
potrzebny na terenie swych stowarzy
szeń t w życiU codziennem w zetknlę
ciu się z o.toczeniem. kolegami, kole
żankami. podlegającym często WPłY
wom areligijnym, wolnomyślicielskim, 
bezbożniczym. P. 

Gdy z czasem ustalił się typ słucha- szych czasów. kiedy to niema zakątka 
czy i niektórzy przez parę lat z rzę- ziemi, gdzieby KościÓł swej pracy mi
du na wykłady uczęszczali, podniesio- syjnej nie pi·owadził. 
no poziom prelekCji, zwracaję.c uwagę Tematy () charakterze literackim 
na naukę o Polsce, na Konstytucję maję. na celu podkreślenie chrześcijań
pa11stwa polSkiego i inne z czasów p<>- skiego etycznego charakteru naszej U
wOjennych. na sprawy ekonomiczne teratury, podniesienie wartości rell
na buchalterję i t. p. ' gijno-moralnej, wskazanie, że taką po-

Czyżby polityka pro ek(yjna 1 
Zapytanie Zł«'. Zał«'. "Praca Polska" 

OgŁoszone na najbliższy sezon zj. wnina być literatura wogóle, że "cel 
mowy tematy świadczą., że Katolicki świata szlachetnienie", a nie służba 
Uniwersytet Robotniczy przechodzI w niewoli namiętnośrf, czy też celo
dalszą. ewolucję w zakresie porusza- wago fałs~owania wszelkiego poglądu 
nych tematów. na życie ludzkie. na poczQ.tek bytu, ży-

niższe pismo: bv dele/il'aeia fTlo/il'ła uzgodnić żądania 
L 6 d Ź, 12. H. - Otrzymujemy PO-I nie wvz":l8.Czył dotąd dnia, w którym-

"W dniu 21 października rb przed- robotniMw Dowiedzieli sil;' natomiast 
::iŁawielele związku zawodowe~o pra- z miarc..da ine~o źródła. ż-e dnia 2 listo
cowników zakładów użyteczności pu- Dada rb. odbył konferencję w tej spra
blieznej "Praea Polska" w Lodzi. pp. wie z innemi związkami. 

Na pierwszy plan wysuwaję. się za- cia ludZkiego, na cel życia. 
g~dnienia ~raktyczne, związane z ży- Jak widać ź tematów, wykłady na 
('Iem parafJalnem. Tematy "Życie pa- Katolickim Uniwersytecie Robotni
raIJalne na przestrzeni wieków" i Za- czym zapowiadają się ciekawie, będą 
gad.nienia społeczne i życie parafja'lne" bardzo interesują.ce. Mogą., co prawcla, 
mają. odtworzyć, jakie życie tętniło w odstraszyć pewne jednostkl ~wym spe
parafj.ach w różnych czasach, jak SIę cj~lnym wybitnie religijno-organ i za
rOzwijało ze szczupłych zawiązków cYlnym charakterem, ale też dla znacz
pierwszej gminy w Jerozolimie, jak! nej ogólności będę. znów atrakcJą, 
upadało w czasie wędrówek ludów Zł!. dzięki aktualizacji zagadnień na pozór 
czasów feudalizmu, by później rozwł- wszystkim znanych, a naprawdę bęclą
nę.ć. się w potężną organizację, obej- cyc b dla szerokich mas :zagadką_ 
mUJącą całe życie Jednostki w wieku . Powszechność Kościoła katolickiego 
XIII-XV, Obniżyć swój lot w czasach polega nie tylko na tern, że ogarnąC 
Odrodzenia, spotężnieć po soborze try- ma wszystkie narody, obją.ć całą. kUlę 

Bąkowski Józef i Dembiński Józef za- "Wskutek takiego stanu rzeezy za
mówili u sekretarza komisarza Woie- pytuiemv. z iakich przy.czyn nie zawia
wódzkiego konf~rencj~ w sprawie re- damiano n81S o mająeej się odbyć kon
dukcjl robotników sezonowych. urlo- ferencii?" 
PÓ\V itd. Pod;pis' Zarzad ~lóWlnY Związku za-

"Od czasu zamówienia konferencji wodoweR'o pracowników użvteezności 
upłY1Jlęły tny tygodnie, a p. komisarz oubikznei w Lod,zi "Pra<;a Polska". 

Tajemnica · kopca kartofli 
W 8tr~q8ające nw )·dersf:wo w Em,UQwie 

denckim, wycofać się w Ciaśniejsze I ziemską. swemi ramionami. ale na obeJ- L ód ź, 12. H. W Emilowie wykryto 
okopy w czasach racjonalizmu, rewo- I mowaniu wszelkich zagadnien życia I potworna zbrodnię, której doko.nał Sta
lu.cH francuskiej, socjalizmu, pozyty- umYSłowego, religijnego, społecznego, nisław TaideI. 
wlzmu, by ostatecznie po wojnie śwIa-
towej za pontyfikatu Piusa XI zaJa
śnieć nowym blaskiem. 

Nerwy nie wytrzymały 
N ęd~a i .~awody ~ycla pchnęły icll, w objęcia śmierci 

O tem, jSik rOZWija się dziś wzmożo
ne życie parafjalne, traktuję tematy 
"Zasady Akcji Katolickiej. strona 
prawna, organizacyjna. i programowa'· 
o~az "Metoda pracy w Stowarzysze
lllach Katolickiej Mlodzieży". Oma
Wiane, dyskutowane będą zasady no
wych statutów czterech zasadniczych 
?rganizacji A. K stowarzyszenia mO
zów, kobiet, młodzieży męskiej j żeń
skiej. Szczegółowa analiza statutów 
jest tem bardziej na czasie, że oboWIę.
~Q. one dopiero od 1 sierpnia r. b. 
l nie zostały jeszcze dostatecznie spo
pularyzowane i zasymilowane przez 
szerokie masy członków Akcji Rato. 
Hckiej. 

Ł ód ź, 12. 11. - Na przejeździe ko- W mies2.kaniu przy ul. PaIJjanlc-
lejowym przy ul. Tuszyilskiej rzucił kiej 30 popelniła samobÓjstwo Marjan
się pod kola pocią·gu, zdążają.!;ego z na Bartosik, zatruwaję.c się arszeni
Cbojen na. łJ6dź-Karolew 4t-letm Eu- kiem . Desperatka zmarła w szpitalu. 
genjusz Gruszka, przy ul. Zgorzkiej 75. 2O-letni Edward Kolowaczyk z ul. 
SamObójcę poeią.g p05zarpał iak, że .1łynarskiej 42 wracając w stanie pi
części ciała rozrzucone były na prze- janym, rzucił się na swego ojca. 43-
sttzeni około 30 metrów. Zwłoki prze- letniego Antoniego. Ten broniąc się u
wieziOno dl' ko tnicy. Powodem flamo- derzył swego syna klamką w głowę po
bójsiwa byla nędza. woduję.c \lszkodzenie czaszki i HlÓzgU. 

Osobnę. grupę stanowię. tematy: 
~Praea misyjna KOtkioła od chwiU ze-

Na stacji Łódź-Karolcw pozbawiła 'Rannego Edwarda. w stanIe groźnym 
sIę życia przez zatrucie nieznanę tru- przewieziono do szpitala. 
cizną niej. ZOfja Włodarczyk, b(lzro- Antol1iego Kolowaczyka. aresztowa.-
botua z ul. Rejtana 14.. no. 
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Przeniósł wzrok nA Mable I zwołlna 
uję,ł joj ręce, spoczywaję.ce na kolanach. 

Mr. Talbot przyglądał się młodym 
z uśmiechem zadowoJ.enia. 

- Powiedz mi jedno tylko - pr()S1l 
Karol. - Czy byłeś kiedy w prawdziwym 
lesie palmowym. 

- 0, na wet bardzo często. 
Karol westchnlj.ł z,azdtośni,e i Z'\\>T6cił 

się do ojca: 
- Moż.e pojedziemy do lasu pi'njo

wego? 
Samochód ~bliżył się w tl1iędzyez.a.ai& 

do małej dTOgi bocz.nej, wychOdzącej w po.
bliżu rozsypującego się starego grobowca 
rzymskiego, a prowadzącej do oddalonego 
Q sto metrów lasu. Na końcu drogI, jut 
\v cieniu pinij, sŁała niewidoc:tna. z.d.aleka. 
zagroda. 

- Dobrze - wtr~iła Mable - poJe
dziemy tam. 

J orzy popul p.rośbę rodze6stwa.. 
Wobec tego Mr. Talbot wydał łamanI) 

włoszczyzną zarządzenia szoferowi, który 
wysłUChał ich z radośei~. 

- Si, signore. Taro jest znana w oko 
IIcy osterja (gospOda), do której ćzęsto ta
glącJają gOŚCie zagraniczni. W 1{zynife -
co mÓWię - w Franscati nawet nie podaj, 
tak doskonałego wina. Spodziewam siO. że 
j pril~h,"o b~dą 7;adowol~nf. 

-7-

W kilka chwil pótnieJ samochód za· 
trtymal się przed maleńką gospodę., kt6r<lJ 
jedyną salę gościnną. tworzyła obszerna. 
izba bez okien, nakryta. sklepieniem. Z we
wnątrz dOChodziły najr6żniejsze zapachy, 
zwłaszcza sera, wina, cebuli I czosnku. -
Bramę wejścIową. zdobiły pę.czki niedoJ
nałej je15z-cze cebuli i pUJ'"purowo czerwone 
pomidory, co żywo odbijało od bieli muru 
otaczającego gospodę. 

W drzwiach stała stara s.ignora Car
mela, kobieta o obfitych, rzymskich kształ
tach, gdJ tymczasem syn jej, Mariano, ob
ją.ł rolę kelnera. GOŚCiil zasiedli po drugiej 
stronie drogi na. prostych ławach przy sto
łach, ustawionych na skrajU gaju pi-njo
wego. Mariano podal litr wina, szklanki 
i kawałek białego chleba. 

Mr. Talbot t rodzeństwo pili wino be-z 
ceregieli, jedynie Jerzy pil wolno, tadaJlj.c 
smak. 

- Wyśmiim1te wino. 
- Zwykle wino krajowe - zaUW1.Ży) 

Mr. Talbot. - Nic nadzwyczajnego, eh<ć 
przy~nać trzeba, że wina Sil. tutaj naog6I 
dobr~. 

- A w Indjach są. dobre? - zapytał 
Karol. 

Jerzy uśmiechllf~l si~. 
- Owszem, jeżeli są. ·z Euro". 
Ma.ble zmarszczyła oi~mne, scl);odzą:ce 

sję niemal mad pięknym prostym nOslIm 

Dnie 19 października zni"knela z do
mu młvnarza Rudnickiego 48-,etnie 
Maria Rudnicka Przypuszczano. że u
ciekła ona z 28-1etnim Stanisławem 
TajdeJem. który konkurowa.ł o rękę 
córki Rudnickiej. 

W wyniku poszukiwań TajdeIa od
naleziono w Kole u jego koch{łnki, 
przyczem przyznał się on. że uprowa
dził Rudnieką. W ··czR6ie rewizji pdifla-

. lezionQ u nie.go rzecz.y, skradzione R.ud-
nickiej. J 

Przyparty do muru TajdeI p.rzyznał 
~ię dalej, że zwabił syna Rudnickiej 
do Łodzi i pozostawił go bez pieni~dzy, 
bv nie mógł szybko wrócić z powrotem. 
Następnie wrócił z powrotem do Rud
ni<:kiej, która udzieliła mu nocleg.u. 

W nocy zadusił ją, a trupa wyniósł 
do przygotowanego dołu dla kartofli, 'W 
którym zakopał zwłoki Rudnickiej, u
b.rane w świąt~zne szaty. Uczynił to, 
jak zeznał, w tym celu. aby upozorować 
wyjazd Rudnickie; do krewnych. Na..
stępnIe zrabowa.ł ~ złot\"ch oraz róż
ne rzeez1' f czarny garnitur Leopolda 
RudnickIego. by w tern ubraniu, jak 
.ośwIadczył . wzis,ć ślub ze swa, koclum
·k~. 

Po ustaleniu tych fakt6w wypr6t
niono dół od! kartofli i wykopano zwło
ki. Sekcia ustaliła. że śmierć .lastł\pi
la \stotnic przez uooszenie. Zbrodnia.
rza osadzono w więzieniu. 

Listy tUfB'zych Cfłlyfelnik61f' 

Bez komentarzy 
"Kochany "Orędowniku" 

Od szeregu lat dzierżawię plac od 
~. Marksa, zam. w Łodzi, przy ul. Wól
c~ansklej 252 i pomimo, że jestem tyl
ko dzierżawcę. Izba Skarbowa wszel
kie nakazy płatnicze w celu uiszczenia 
podatku kieruje do mnie. 

Chcąc sprawę tę wyjaśnić napisa
lem P<ldanle, w którem wyjaśniłem 
całokształt sprawy. W odpowiedzi na 
to. dostajem upomnienie, a późnIej zją,. 
wlł się sekwestrator i zrobił mi zaj~ 
cie ruchomości. Wydaje mi się, że ta
kie postępowanie jest bezprawiem. 
lecz nie mam pojQcia. jak wybrnę,ć z 
tego kołowrotka biurokraCji i nieudol
ności odpowiednich właJz. 

Może Ty, kOChany ,,,Orędowniku", 
doraJzisz mi, jak w tym wypadku po
stąpić? 

Stały czyWlnik." 

W domu. w tramweju. w pocl .. "u _ 
naJpotytecznłe1 I najmllef Spęd21sz 

czas. ozylaJQc ciekaw, "llustzacj, 
.PoIsk," 
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WTOREK 

Kalendarz rzym.-kaL 
Wtorek: Stanisława 

Kostki 
Śrob: Serapjona Dl. 

KaleQ.darz słowl.liskl. 
Wtorek: VVszeroda 
Śror'a: VV, izimlra 

Słońca: wschód 7.09 
zachóJ 16.08 

,..--. Długość dnia S godz. 5ł m. 
Księżyca: ""slhOd 12.5ł zachód 2"l.25 

Faza: 6 dni po nowiu. 

ft~rel ledaktji i a~m;Dj!rra[ii W lodzi 
telefon redakeil i adminlstraeJi 173-5J 

Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla iate ..... t .. 

od :10-12 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dzisiejszej dyturują apteki: 1. 

Koprows~iego, Nowomiejska 15. S. Traw4 
kowskiei, Drzezińska 56. M. Rozenbluma, 
Sródmieiska 21. M. Bartoszewskiego, 
Piotrkolv6ka 0Ci. H. Sk warczyru.kiego, 
Kątna 54. L. Czyńskiego, Rokicińska ~. 

Teatry i kina 
Teatr Miejski - "Zwyc!ętyłem kryzys" 
Teatr POpularny - "Hrabia Luxem· 

burg. 
Alhambra - .. Hajda tróika". 
B:JDda - .• Danda naprzód". 
Adria-Metro - .,Maskarada". 
AdrIa - Motro - "Maskarada". 
Bratnia Strzecha - .,Hanka". 
Capltoł - .. Viva VIIIa!". 
CasIno - "Przedmieście". 
Corso - ,.Zdob,wcy" i "Zakazana me· 

łodja ··. 

Europa - "Co mói mąt robi w nocy'" 
Gl'and ~ Kino - "Nana". 
Ludowy - "Prvkurator Alicja Horn". 
Luua - .. W wiedeńskiej kawiarence". 
Pałace - "Kleopatra", 
Przeó.wiośnie - .. Karnawa.ł i milość", 
Raklota - "Kochałam go", 
Stylowy - "Otchłań tycia". 
Sztuka - "Cień szcz~ścia··. 

Komunikaty 
Spis rocznika 19U. Dzi§, wc! wtorek, 

dnia 13. b. m. winni stawić sill '(Ił blune 
wOjskowem przy ul. Piotrkowskiej 1M ce· 
lem powtórnej rejestracji (spisU poboro· 
",yeh) mężczyzn I rocznika 191ł zalliieszka
li na terenie V kum. P. P. o nat\\<'iakach 
na litery T, U. VV. oraZ zamieszkalf na 
terenie XIV kom, P. P. o nazwiskach ha 
litery G. H, Ch. I. J, K. Zglaszaja.,cy $I~ 
"" inni przynieść ze sob!\. dowód 06ob:sty 
lub metrykę uro<izenia z dokumentarni, 
stwierdzający totsamość oraz zaśwladcze· 
nie o rejestracji. 

"Quo vadis". Inauguracja w Teatrze 
Polskim na Ba.lutacb wypadła niezwykle 
udatnie i okazale. Kierownictwo, W)'6ta
v.·lając "Quo va.dis" chcialo zadokumellto' 
wa.ć polSkOŚĆ placówkI. Arcydzieło Mit
kiewicza o<ldane z całym piiityzl'nem pr,:oz 
młodych wykonawców, przYjęte zostało 
przez widowni~ z niekłamanym entuzja
zmem, a scenv: "Potar Rzymu" I "Zywe 
pochodnie z chrześcijan" pozostawiły po· 
t~żne i niezatarte wrażenie. 

Z wykonawców na pierwszy plan wy
biła się mila i sympatyczna p. Halina 
Kalinowska, która subtelną. grą (Lidja) 
zdobyła Babie serca widowni. Petronjusz 
:p. Tarlo-TarczYliskiego świetny, doskona· 
ły był 'P. Oryru.ki w roli Chilo-Chllonlde
sa. Prócz tego dobrze odtworzył postać 
Piotra P. No wita. Reszta zespołu stanęła 
na wysokości zadania. Na specjalne wy
różnienie zasługują przepiękne dekoracje 
art. maI. Białecklego. ' 

Spoleczeństwo dzielnicy bałuckiej z ra
doście, przyjęlo wiadomość o wła.snym te
atrze, tłumnie odwiedzając nowy przyby· 
tek Melpomeny, dając dowód zrozumienia 
i poparcia tak wartościowej pla-cówki kul-
turalnej. . 

Nast~pną sztuką, jaką WYłłtawl Teatr 
Polski w nnjbli·tgza sobotę, b~dzie dosko· 
nała komedja "Chrześniak wojenny". lot. 

Ł6dzkłe Tow. Opieki nad Zwłenętaml 
stale organizuje obławy na ptas1.ników, 
łowią.cych owadożerne ptactwo i handlują
cych takowem wyrządzając swą występ
ną. praktyką olbrzymie szkody wśród na
szych miłych upierzonych przyjaciół, przy. 
noszD,cych tak wielki pożytek rolnictwu, 
ogrodownictwu i lasom. Najbardziej ulu
bi.onem narzędziem praktykowanem przez 
"specjalistów" od łowienia ptakÓW jest 
siatka na spr~żynie, którą "ptasznik" rez
kłada na ziemi i przy pomocy złowionego 
ptaszka w maleńkiej klateczce w poblitu 
siatki, wabi do niej Inne ptaki. Szarpnię
cie za sznurek w odpowiednim momencie 
decyduj c o losie naiwnej ptaszyny. Zorga
nizowana w dniu B. b. m. oblawa na ptasz
ników przez Inspektorów Tow. na terenie 
gm. Radoóoszcz w poblitu cmentarzy dała 
oczeki wane wyniki; do rąk Ins'pl!ktGrów 
dostały się narzędzia 10wów, ora~ schwy-

Od 12 • maja r. 
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Szpital w Radogosz(ZU staje si~ głośny 
Otrzymujemy poniższe pismo: 
"W zwIązku z artykułem p. t.: "Ży

dowska gospodarka w miejskim szpi
talu w Radogoszczu", zamieszczonym 
w n-rze :us "Orędownika" z dnia 30-
go paźJziernika 1934 roku, na zasadzie 
art. 21 i 22 Dekretu w przedmiocie 
tymczasowych przepisów prasowych 
z dnia 7 lutego 1919 roku (Dz. Pr. P. P. 
No. 14/1919. poz. 186) - proszę Redak
cję o zamieszczenie poniższego spro. 
stowania: 

1. Nieprawdę. jest, że z powodu 
nadetatowych" łózek w szpitalu w 
RaJogoszczu niekorzystnie odbija 
się to "na owych nadetatowych 70 

pacjentach". Prawdę. natomiast jest, 
że zwiększenie ilości cb,orych pow~ 
stało w szpitalu w Radogoszczu z te
go powodu, ze obecnie jest w Łodzi 
dużo wypa.iltów zachorzeń na dur 
brzuszny i szkarlatynę. Zwiększenie 
więc ilości chorych zupelnie nie 
wpłyWa na ich warunki pobytu, ani 
też na warunki "etatowych cho
rych", gdyż w miarę istotnej po
trzeby są otwierane nowe zapasowe 
oddzialy. W obecnej chwili na 404 
chorych przebywa w szpitalu 190 
chorych na choroby ostro-zakaźne 
(dur brzuszny, SZkarlatyna, róża, 
zapalenie opon mózgowych i t. p.). 

2, Nieprawdę. jest, że "na ł10 
osób" jest 320 Żydów. przyczem 
prawie wszyscy Żydzi leczą się na 
koszt miasta. Prawdą jest, że na 404 t 
chorych, przebywających w szpitalu i 
w dniu 30 października b. r., chorych 
wyznania mojżeszowc-so było 165. co 
stanowi 40 procent. Żydzi stanowią 
mniej więcej trzecią. część ludności 
naszego miasta.. Jeżeli wziąć poj 
uwagę, że: 1. szpital w Radogoszczu 
znajduje się w północnej dzielniCY 
miasta, silnie zamieszkanej przez 
Żydów; 2. dur brzuszny szerzy się 
przewaznie w tej części miasta na 
165 chorYCh Żydów 83 przebywa na 
ojdziałach zakaźnych jako chorzy 
na tyfus, szkarlatynę i t. d.) - nie 
można uważać. ze procent przeby. 
wających nn. kuracji chorych Żydów 
w szpitalu w Rado10szCZU w okresie 
endemJi tyfusu brzusznego w pół
nocnej części miasta jest zbyt wy
soki. 

3. Nieprawdą jest równiei, że 
szpital, chcl}c stwierddć stan :eamoi
ności Jan~go pacjenta, wyl!yla swe
go kontrolera w celu zbadania da.. 
nych o chorym, aby przekonać się 
czy znajduje się on w Atanie możno
ści leczenia SIę nn własny koszt. 
Prawdą. natomiast jest, te szpital 
nja wysyła ewego kontrolera w celu 
stwierdzenia etanu majątkowego 
chorego, a funkcyj tych dokonują. 
kontrolerzy WyJziału Opieki Spo· 
łecznej i na podstawie ich wywia
dów chorzy, bez względu na ich 
wyznanie. zwalniani są. całkowicie 
lub częściowo z opłat szpitalnych 
przez specjalną Komisję Rewindy
kacyjną z udziałem czynnika oby. 
wateJskiego, wyznaczoną pr?ez Ko· 
misarza Rządowego m. ŁoJzi. W ro
ku 1933{34 na ogólną ilość chorych, 
którzy leczYli się w szpitalu w Ra
dogoszczu, 38 leczyło się na rachu,. 
nek urzędów państwowych, 111 -
na rathunek gmin zamiejscowych, 

1457 - na rachunek Ubezpieczalni 
Społecznej, 66 - na własny koszt 
i 3044 - jako ubogogminni - na 
rachunek m. Lodzi. 

4. Nieprawdą jest, że "drugą bo
lączk, szpitali miejskich - to spra· 
wa kaplic szpitalnych, których nao
gól brak". Prawdą jest, . ze we 
wszystkich szpitalach miejskich. a 
więc w szpitalu św, Józefa, św. Ale
ksandra, Marji·Magdal@ny, Sanato
rjum W Chojnach, w szpitalu Zapa
sowym i w Sanatorjum w Łagiewni
kach od szel'egu lat istnieją kaplice 
l szpitale te, jak również szpital w 
Radogoszczu. posiadają własnych 
kapelanów. Budynek szpitala w Ra
Jogoszczu nie należy do Zarządu 
Miejskiego w Łodzi, lecz do Funda
cji im. Hermana i Miny małż. !{on
sztadtów. W szpitalu tym dwa razy 
do roku zamienia się jeJną z sal 
szpitalnych na kaplicę prowizorycz
ną. i w niej przed świętami Bożego 
Narodzenia i Wielkiejnocy corocznie 
J. E. ksiądz Biskup odpraWia nabo
żeństwa dla chorych. Podczas uro
czystych świę,t wyznania mojżeszo
we3'0, o ile jest któryś z baraków 
wolny, ćhorzy tego wyznania odpra
wIają w nim modły. Natomiast 
opróżnianie sal z tego powodu nigdy 
nie miało miejsca. Obecnie, czaso
wo, ze względu na konieczność po
większenia ilości ojdziałów dla cho
rych zakaźnych, chorzy z gruźlicą 
kostną zostali przewiezieni do s7.pi
taIa ŚW. Aleksandra i ulokowani w 
specjalnie na to przygotowanych sa· 
lach. . 

5. Nieprawd.ę. jest, że dyrektor 
szpitala w Radogoszczu pracuje w 
Ubezpieczalni Społecznej. Prawdą 
jest. że zaangazowany na to stano
wisko był przez poprze;łni Magistrat 
i zatwierdzony przez Urzą.d Woje
wódzki. Ordynatorzy szpitala są 
wybierani przez Komisję Konkurso
wą. stosownie do obowiązujących 
ustaw o zakładach leczniczych. Nie
którzy z orjynatorów pracuj, w 
Ubezpieczalni, lecz pensja ordynato
ra waha sIę w granicaCh 234.- do 
275,- zł miesięcznie. Lekarze wo
lontarjusze nie otrzymuję. tadnych 
poborów, Nikomu z lekarzy chrze
ścijan, ehcących pracOWać w cha
rakterze wolQntarjuszy, nigdy nie 
odmawiano ~ezwolenia. 

6. Nfeprawd'ł jest, te b. p. Jr. Kra
kowski zaan1ażowany był na zastęp
c~ w charakterZi' l(ontl'aktowego le. 
kar~ ~ poborami zł 230,~, Prawdą 
natomIast jest, te dr. Kr/l.kowsld był 
nae~(llnytn lekarzem tego ązpitala 
pn~ lat 15 ł otnymywał takie upo~ 
:mżenie, jakle obecnie pQblera dr. 
Margolis, a jakie przewiduje statut 
szpitala. Dr. Krakowski nie mógł 
być etatowym ze względu lia swój 
wiek. Po śmierci jr. Krakowskiego 
Rada Miejska, w dr~dze wyjątku. 
przyznała żonie-wdowie uposażenie 
tak, jak je otrzymuje emerytowany 
woźny tego szpitala Jakób Pawłow
ski. Zona dr. Krakowskiego zajmuje 
mieszkanie z ramienia Fundacji im. 
Konsztajtów, nie dostaje go więc od 
Zarządu Miejskiego w Łodzi." 

Komisarz Rz~dowy: . 
I n ż. W. Woj e w ó d z k i. 

tane ptaszki, które wypuszczQno na wolo wie łodzianie! uzyskują przewagę i strze
ność, rekwizyty łowów sltonflskowano. f laj1\ dwie bramki przez Klimczaka i MI· 

ToW. Opieki nad Zwierz~tami zwraca chal$kiego. Po przerwie pabjarticznrtic nie 
się z prośbą do m!eszk~ńcó\V naszego mla· zraten! tern, opanowują. zupelnle boisko, 
ata, a w 8zcze~6lnoścl zamieszkałych na uzyskUjąc kolejno .trzy bramki, strzelone 
lm~ńcach, aby ułatwiali TOWRl4yStwu w przez 1. łącznika 1 i prawoskrr.ydlowego 2. 
tępieniu zawodowych ptaszników, zawl8.- S~dziował p. Andrzejak. 
damiaJą.c o katdym spostrzeżonym WY" 

padku. Kancelarja Tow. ma s\\,Qją siedzibę .Kron.eka Wa-łv 
\V Lodzi przy ul. Piotrkowskiej nr. 85, tel. • 
12803, czynna od 11-14 i od 17-19. 

Kronika aportowa 
n Wlma" adobywa puhar. W turnieju 

błyskawicznym który s!ę odbył na boisku 
W. IC. S., niespodziewanie pierwsze miej
sce zaj~ła VVima, zdobywając puhar prze
chodni, który w roku ub, zdobył L. K. S. 
W półfinałach S. K. S. zwycięta L. K. S. 
2:1, zaś "VVima" w identycznym stosunku 
wygrywa z W. K. S. VV finale L. K. S. bije 
W. K. S. - 3:0, zaś VVima zwycięża S. K. 
S. 3:2. Zaznaczyć wypada, że zwycięska 
bramka pada z rzutu karnego niesIusImie 
podyktowanego przez ~dziego Kopjasa. ~ 

P. T. C. - Uęion.'1'arlno 3:~ (0:2). Orll
tyna fiQłetowycQ b/lwił/ł. w JlnbjlHlicl\.ch, 
gdzie doznąl~ poratki od bę4ąeego w do
skQnaleJ formie P. T. C. W pierwszej poło-

Uroczystość św. Stanisława. Z racji 
tygodnia poświęconego patronoWi Mło
<lzieży św. Stanisławowi podajemy pro
gram uruczyst()ści: w dniu 13. naboteństwo 
dla dzieci szkolnych: 15, 16- 1 17, o godz. 20 
uroczyste nabożeństwa dla młodrtieży po
zaszkolnej. W sobotę 17" od go<lt. 17 do 19 
wspólna spowiedź młódziety l{. S. M. W 
niedzieli>, o I{odz. 9 uroczyste nabożeństwo 
(wspólna Komunja św.) Przed połlldniom 
zb-iórka ulicina. a o godz. 16 w lokalu .,So· 
kol;l." urocz\'ste zebranie Ie S. M. ze współ. 
udziałem czlonków współpracujących i 
rodziców, na które kierownIctwo K. S. M. 
zltpl'a.sza 1 sytnpatYMw. 

BAOZ BY TWOIM 8YLO CBLEM 
BY" I ZWIERZł.T PQYJACIELEMI 

( I 

[o dzień niesie -N,arodowiec przed sądem 
Ł ó d ź, 12. 11. - Wczoraj w sądzie 

okręgowym rozpatrywano sprawę Ka
źmierczaka Romana, prezesa Stron. 
Narodowego w Łasku, który skazany 
został na 110 zł grzywny z zamianą. 
na 2 tygodnie aresztu. 

W łamanie do apteki 
Do apteki Wiktora Groszkowskiego, 

przy ul. li Listopada włamali się zło· 
dziele i rozpruli kasĘ' ogniotrwał,ą, w 
której iednak pieniędzy nie znaleźli. 

Złodzieje rozbili następnie kasę 
.. NationaI". skąd sk.radli 350 zł gotówki 

zbielZ'li. 

Swiadecłwa przemysłowe 
Organizacje kupców, przemysłowców 

i rzemieślników wysyłają. do War
szawy wspólną. delegację, celem pod
jęria starań o rozłożenie opłat za świa,
dectwa przemysJowe na dwie raty: 
dnia 31 grudnia rb. i 30 kwietnia. 1935. 

W dniu wczorajszym wszystkie ka,
sy przy urzędach skarbowych rozpo
częły sprzedaż świadectw przemysło. 
wych na rok 1935. 

Wzorem lat ubiegłych, kupcy, prze
mysłowcy i rzemieślnicy mogą naby~ 
wać świadectwa za pośrednictwem 
swych organizacyj zawodowych. 

Ostrz1ezenie 
Urząd wojewódzki wydał ostrzeże

nie. by nie kupowano motocykl~ 
KR 5586, który skradziony został nie). 
Lenczewskiemu. 

Skradziony motocykl był marki 
D. K. W. 

Skazanie wyłudzigrosza 
Wczoraj w są.dzie grodzkim toczyła 

się sprawa przeciwko StaniSławowi 
Barczakowi, oskarżonemu o to, iż w 
lipcu rb. wyłudził od małżonków Ję· 
draBzyków za rzekome wyrobienie 
posady 200 zł. 

Sąd skazał Barczaka na jeden rok 
więzienia. 

Zasłabł w sądzie 
W dniu wczorajszym w IX sali kar

nej slłdu okręgowego, w czasie rozpra.., 
wy zasłabł po ataku serco~ym oskar: 
żony Henryk Pogorzelskt lat 39 l 
wskutek tego sprawę przerwano i od
roczono na termin późniejszy. 

Czuły klochanek 
Jan Lepczak od dłuższ.ego już 

czasu zamieszkiwał wraz z swoją ko. 
chanką. Garlicką Heleną. 

W dniu 24 czerwca pomiędzy ko
chankami wynikła sprzeczka i awan~ 
tura, w czasie której Lepczak pobiegł 
do piwnicy po rurę, którą następnie 
p<lbił swoję, kochankę, poczem zbiegł" 
pozostawiając okrawioną i poranioną. 
Garlicką bez opieki. 
Przywoł'any lekarz pogotowia stwier

dził u Garliekiej złamanie prawej r~ki 
uszkodzenie głowy. Garlieka, przewie

ziono w następstwie tego do szpitala, 
a Lepczaka aresztowano. 

W dniu wczorajszym zasiadł on na 
ł'awie oskarżon\·ch. Sąd skazał go na 
10 miesi.ęcy wi~zi~nia. 

Kronika Pabianic ................... 
Zast6J w wł6kiennictwIe. VV ostatnim 

czasie na terenie miasta Pabjanic zanoto
wano powiększenie hezrobocia we włó· 
kiennicŁwie o kilkaset osób. Prze(j kilku 
dniami zredukowano Jedną zmianę robot· 
ników, zatl'udnionych w tkalni zarobko
VI ej Heiningera przy ul. św. Jana. 

Na ~ydowsklm blIardzie. VV cukierni 
':::yjówki Kl'otoszvilskiej przy ul. Zamko
wej, w jednym z polwi, uczniowie !Zimna
zjum państwowep;o. Polacy, od dlu.ższego 
cza.su grają. w bilard. VVst.vd! 

Ciągle redukcJe. 30 tkaczy, zatrudnio· 
nych w firmie Hel'mana Fausta, ul. św. 
Rocha Q .rzymało w dniu 10. b. m. wymó
wienie pracy. spowodowanej odmową pra
cowuni~ po 12 godzin dziennie. Robotni· 
cy, którzy mają na utrzymaniu rodziny 
pozba wi eni są na wet prllwa czerpania za· 
gilków zapomogowych. Sprawą. winuy, 
si~ zają.ć czynniki miarodajne. 

Ze SlIortu. Mecz piłkarski pomi~dzy 
Vinon :'ourinft (Łódź) a P. T. C. Pabja :1i
eę zakończył się zwyci~stwem P. T. C. w 
stosunku 3;2. Dla zwycięzców bI'8 i',.ld 
strzelili Pp.: Kacalak, Knuia i Krzymu~ki. 

b. przebywają w wi~zieniach aresztowani narodov~y. 
Pamie;tajcie o ich rodzinachi 
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Żyd zrobił olbrzymi majątek 
na zamienianiu ludzi ~ bydło pociągo~e 

Na ulicach miast Dalekiego W schodu padają z wyczerpania ludZie - konie "rikszy" 
Wyra.z d·tinriksza brzmi trochę obco dla 

Europejczyka. Chińczycy znają go dobrze. 
Czasem zastępują go innym, podobnymi 
"rikisza", czasem słowem .,riksza'". "iinri
ki", a kiedyindziej zamożny, śpieszący się 
Chińczyk zawoła niecierpliwie ,.rukuma" i 
na dźwięk tego słowa zbiegają się wynę
dzniali, wychudli kulisi, gotowi podwieźć 
,;pana". dokąd tylko dusza zapragnie. 

Wynaleziona w r. 1867 w Japonji 

dźlnriksza to nafulubłeńszy na Da
lekim Wschodzie środek przewozowy 

dla ludzi. 

Widzieliście kiedyś stojących na rogu ulic 
tragarzy z dwukołowemi wózkami. goto
wych kaMy pakunel< za wieść na umówlo· 
ne miejsce za groozową opłatą? Coś zu
'Pelnie podobnego przedstwia dtinriksza. 
Tylko. te wlezie ona nie martwe rzeczy a 
tywych ludzi. 

D~inriksza to miniaturowa dwukółka 
o dwu dyszlach. do których zaprzę~onv 
jest jak koń, mę~czyzna. Krzykniesz na 
niego, powiezie cię na miękkiem pluszo
wem, alno skórzanem siedzeniu. Zapłatę 
za to weźmie marną. Coś iak nasz tragarz 
i dorożkarz w jednej osobie. 

Mało osób chyba wiedziało. kto to był 
Albert Kohen, którego śmierć niedawno 
obwi eścily światu klepsydry. Mało kto 
słyszał o nim za życia. nie wyłączając 
chińskich kuli wprzężonych w zgrabne 
riksze. A tymczasem 

Albert Rohen to kr61 riksz. 

Zanim Kohen przed kilku dziesiątkami 
lat przybył w poszukiwaniu chleba z Kon
stantynopola do SzanghajU. bez znajomo
ści ięzyka i bez szeląga ~ kieszeni. dżin
riksze nic były tem. czem są dziś. Były to 
ciężkie, niez~rabne. uciążliwe dla ciągną
cych WÓl.ki, niewygodne dla pasażera. 
Kohen pomyślał, wsiadając po raz pierw
szy do takiej dżinrikf'zy: Dziwni ci azjaci. 
Czvż nie mo~li ju~ znaleźć czegoś leosze
go: 'ni~ to twarde, gniotące pu'dło? I na
tychmiast druga myśl. A gdyby tak te rik
sze. czy jak im tam udaskonalić, upięk
szyć, uwygodnić? Zvd zwęszył intereB. 

I Albert Kohen. głodomór I nędzarz z 
Konstan~ynopola, postanowił zabl'ać się no 

1., udoskonalenia dźinriksz. 
Xie wiemy co myślał o s\\'oich zasłu

~ach względem Cbin Albert I{ohen. Ale 
j~dno jest pewne: 

Albert Kohen na rikszach nie zrobił 
złego interesu. 

Miljonowa dziś firma "Star Riksza Com
pany" wyrosła na krwawei pracy. na pocie 
i nieludzkim wyzysku nędzarzy chińskich, 
sprzeda ią.cych za grosze swoją siłę pocią-
11:0\vą. Po co kot'l, poco autobus. tramwaj, 
kiedy konia, autobus, tramwai zastąpi po
słusznie, bez szemrania ",,-spółczesny nie
wolnik: riksza. 

W samym SzanQhafu fest zarefsm-
wanych « tysiące riksz. 

W ChaY'binie, Mukdenie, Tien-Tsinie. A 
gdzie Pekin, Nankin. KantO'n... W kat
dym większym ośro<lku jest tysiące, dzie
siątki tysięcy riksz, a kaMa riksza jest 
bezpośrednio lub pośrednio zaletna od 
"Star Riksza Company". Firma sprzedaje 
riksze. Ale zWY'czajnego kulisa nie stać na 
kupienie sobie rikszy. Gdzieżby wziął 30 
do 40 dolarów, kiedy za przewiezienie pa
sa tera padają miedziaki? 

Chiński kulis musi rikszę wydzierta
wić, a poddzierżawieniem za.imują się od· 
działy i składy "Star Riksza Company" w 
każdem mieście. Za wypożyczenie bierze 
firma od ka~dej rikszy 20 centów chiń
skich dziennie, t. zn. 6 dolarów chiliskich 
miesięcznie. Firmie .,Star Riksza Com
pany" opłaca się ten proceder doskonale. 

Riksza zastępuje konia. auto. tramwaj. 
Riksza nie potrzebuje motoru. Ma żywy 
motor. 

Do każdej rikszv lest zaprzężony 
człowiek - też riksza. 

Zadyszany;- s'Tlotniały. zmordowany biegnie 
taki człowiek-mQtor. człowiek-koń całemi 
ulicami stępa. truchcikiem. galopem, za
leżnie od woli lub kaprysu pasażera. 

Dowiózłszy go na miejsce - opowia
-da.ią luclzif' wracający np. z Charbina 

ma rikEza wyglad zmordowanego, 
zamęczonego na śmierć zwierzęcia. 

Oczy wyłażą mu ze zmęczenia na wierzch, 
z rozciętych szeroko nozdrzy biją kłęby 
par)". z całego ciała srplywa strumieniami 
pot. 

"Kulturalny" pasażer. zwykle bogaty 
Chińczyk, Japończyk lub Europejczyk 
spo'kojnie schodzi z pluazowe:1 rikszy i rzu
ca obok. na ziemię. litóżby je wręczał ku
lisowi. miedziaki. Zadyszany kulis kłania 
się po pas i schyla się po zapłatę. 

Czlowiek-riks.tA nie tyje długo. Na " 

ty.sięcy riksz w Szangha lu - opowiadają 
aUloqv reportaty cbit'lskich - rzadko się 
trafi riksza pdbad czterdziestkę. 

Dzień w dzień kosi Ich śmleri dzie
siątkami, ale wyrwy zapełnlafą się szybko. 

W pO'gotowiu stoją zawsze nowi' niewol
nicy. ohińska nędza produkuje stałe nowe 

riksze. 
W jednym z reportaty z Chin spotyka-

my taką scenkę z tycia riksz. Po rozpalo
nych. asfaltowvch ulicach Ka ntonu pędzi 
w pełnym gałopie zziajany. spocony riksza, 
wioząc wygodnie siedz!\cello. zatopionego 
l\' lekturze jakiejś gazety angielskiej Eu
ropejczyka. Nag;le trrach ... 

Kulls pada a z ust i nosa bucha 
mu czarna krew. 

Ruch na ulicy na chwilę ustaje, policjant 

ciągnie trupa w bok, spisuje protokół I 
dzwoni 'lO karawan. Eumpeiczyk klnie 
na czem świat stoi, te przez tego przeklę
tego kuli",a (nie mogło się to z nim stać 
później) traci drogocenny czas. przesiad& 
się na inną rekiszę i wio! dalej Cała scen
ka trwa niedługo. kilka minut. Podej
dziesz i zapytasz co się tu stało, odpowie
dzą ci lakonicznie i obojętnie: "Nic, riksza 
padł, pę!do mu serce ..... 

,,1a1zorawy mą!" ośmiu za 
Poiicja am'erykańska lupełni:e przyp.ad!k·owo aresztowała wi'emżeńca 

Mr. Clarville z Chicago zdobył nowy re- hl/lon potZyskać pełną sympatj~ · Sliedmlu I sko i ożenił się z trzecią, a w pięć miesi~
kord w Ameryce. Poślubil on 8 kobiet. nie I swoich żon, które przed sądem wyraźnie cy potem z czwartą żoną. 
rozwodząc się z tadną, i z wszystkiemi żył I brały jego stronę. wydając mu zarazem Za knżdym razem przedsiębiorstwo fal
w przykładnej zgodzie, z wyjątkiem' opinję wzoroweg{) męża. Jeclyną z małżo- szerzy dostarczało mu za tanie pienią.lze 
pie:wszej. Sę~zi~ C8l'l'ing ton., który .miał II n~k, która. nie szcz~dziJa mu Z~I'Z~tów i paszportów na ~ora.z to nowe nnz.wi?ko. 
z mm do czymellla urz(ldowo. zapewm! że me zostaWiła na mm suchej mtkl, była Ostatni raz ożemł SIę na cztery miesiące 
nie zdarzyło mu się nigdy spotkać równie pierwsza jego żona, jedyna legalna żona. przed uwięzieniem Clarville 

miłego i pogodnego człowieka. Przysięgał jej miłość wieczną, która trwa- dbał o wszystkie osiem żon, 

MI'. Clal'ville nie jest typem don Juana. 
W jego pięćjziesięcioletniej. dobrodusznej 
i nieco otyłej postaci napróżnoby ktoś szu· 
kał cech uwodzicielskich. A jednak zdo-

ła całe cztery lata. 

Potem zmienił nazwisko i ożenił się z dru
gą kobietą To stadło nie tnvało nawet pól 
roku. Mr. Clarville znów zmienił nazwi-

Katdy dżentelmen w Angljl n(J.~i \\ cZ:ll'lic, c!e:szczu parasol. Nic \\ięc dziwnego, ~e i 
książę Walji, dokorIlując przeglądu {)cldzia~6\V szl<oly p-ouoIicel'skiej, gdy lunął rzę

sisty deszClZ, kroozył pod parasalem. 

Kto · dłużej wytrzyma? 
Właś·cicie['ka og)'odu obo·~uje w d~f.urze, by nie po~wolić na 

wzniesienie słupa tele~aficznego 
W'New Jersey pod Nowy Jorkiem mie

szka niejaka pani Barnabie, będąca wła
ściciełką stareao domu z ogrodem. Ku jej 
wielkiemu zmartwieniu 00 kilku łat w tym 
ogrodzie wznosi! się slup telegraficzny. 
Był jut, f!dy się sprowadziła, i choć kilka
krotnie zwracała się do administracji 
poczt o jego usunięcie, prośby jej były 
stale odrzucane. 

Jednakże niedawno, budząc się ran
kiem, stwierdza ze zdumieniem, że słupa 
niema. W ciągu nocy uprzątnęli go robot
nicy ,ale ... na jego miejsce postawić mieli 
nowy slup ~elazny. Pani Barnabie czcm
prędzej pobiegła do kierownika miejsco
wllj poczty. doma.g;ając olę, aby nowego 
słupa nie stawiano. lub jeśli to niemożli
\\ e, a·by jej wypłacono odpowiednie odszko
dowanie. Pretensje jej zostały ponownie 
odrzucone Spra wa ta raz na za wsze za
łatwiona została z poprzerlnim wła<cicie
lem domu i ogrodu. 

Od czego illdnak spryt kobiecy'! Uparta 
właścicielka Pl'lypomniała sobie, że wedle 
jakiegoś starego prawa zwyczajowego 
mo.te zabronić robotnikom postawienia 
słupa w swoim ogrodzie, jeśli stanie przy 
\\ ykO']lanej dziurze W przeciwnym razie 
pooczas Jej nieobecności nic nie stoi 
na przeszkodzie wykonaniu tej czynności. 

wać z gramofonem przenośnym. Nocą 
sypia na łóżku polowem_ 

które mieszkały w różnych dzielnicach 
Chicago i potrafił przed każdą z nich z&
taić istnienie jej siedmiu konkurentek 

Przyaresztowaniu znaleziono przy nim 
notes w którym dnkłarlnie zapisywal po
darunl<i. jakie czynił swoim żonom. VI' za
leżności od ich upodobat'l nównież rozkład 
zajęć i spędzania czasu ze swemi małżon
kami, 
prowadzony był ze starannością wprost 

wzorową. 

Swojej pierwszej połowicy zapowiedział, 
że trzy dni \V tygocl niu musi spędzać w sa
natorjum, gdzie nikt nie może f!O niepo
koić, co jest mu potrzebne do zachowania 
zdrowia i sił. Te trzy dni dzielił między 
resztę żon. które były przekonane, że icb 
pan i władca spędza większość typ:odnia 
na męczących podróżach handlowych. 

Osiem mafżellstw jednego człowieka, 
których owocem było dziesięcioro dzieci, 
trwalyby_ rll.u;~ie 11Ita nie budząc rozglosu, 
!1:dyby nie przYPilde~~ Oto 
policja poszukiwała pilnie handlarzy nar
kotykami, kt6rzy prowadzUi ożywioną 

działalność na terenie Chicago. 

Badania ustaliły. te herszt szajki trucicie
li nazywa się Liverson. Ale w Chicago ty
je przeszło 100 Liversonów. Policja rozpo
częła dyskretnie śledzić wszystkich po ko
lei. I oto życie 73-go Llversona wydalo !Oię 
wywiadowcom nieco j)Odejrza.ne. Posiadał 
on mieszl,anie w pięknej willi, gdzie prze
bywała stale .Ief!o żona i dwuletnia córecz
ka. Sam zaś ,.Liverson" znikał na kijka 
dni w tygodniu. Oczy\\iście odkryto jego 
siedm "doda tkowych" mieszl,ań w Ch:ca
go. I tak zamiast handlarza nurkot~'kami, 
aresztowano ośmiokrotnego wielo~eńca 

Z drugiej strony par1<anu obozują ro
botnicy. zmieniając s!ę dniem i /lOCą. Cze
kaią, aż się wla.kicielce znudz koczowa
nie nad dziurą Ostateczny re?:ultat tej 
walki na wzajemne przetrzymanie nie u
lega dla nich wątpli\\ości. .,Zobaczymy, co 
będzie w zimie" - mó\~ią. 

Nie pozostawało więc pani Barnabie 
nic innego. jak ,.stanąć nrzy dZłurze" co 
tet uczyniła. Rozbiła namiot i od przeszło 
dwuch tygodni obozuje koło miejsca, gdzie 
mial stan~ć słup. Mąt przynosi jej jedze
nie Da ~J, & cbieci p1'1yGbod" j-. 1'01er-

Pi~. zd.łęcie w .lodyń!kfm panku ntch!Mnd, dokonane w chwili kiedy kl'ól Je). 
leni" &tacza. pojedynek I młodzik.icm JclcuJem.· .. 
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Żąda;e:e wszędz'e .M ASŁA OGŁOSZENIE 

. .. Ostlłgnltttlł nadwyłk, 
niedOŚCignionej Jakośoi cCldt.lennle 'wlejego • .. 

Mleczarni Przem)słowej T. Zawierła w Złoczewie ~e zb~ytow8nJch zastawo. do Nr. 86558 
Sprzedał w Łodzi. ul. Nawrot'23."' w podworzu, tel. 188.~-8 , ze zhcytow8nych prolongat do Nr. 220392 
PrzYlmujemy zamówIenia ł.elefoniezne z dostawą na miejsCt'. wypłacać będziemy w. Lombardzie Miejskim za przedło!e-
~ 12 7~:I tlłdafe'e w8zed.łe I niem Dowodu zllEltawu w czasie 

_ SpożyWC~ cze,wlacly mll.~ wJblera~ taką, 
ktor. przynosI kOr&Ji~ zdrowiu. - Czy taicie więc 
laka Zllwlłrtość Jest podHna lIa opalwwaniu czekolady 

FIRMY A. PIASECKI S. A." 
':i 

wyprodukowanej zNAJCZYSTSZYCH surowcowo • 

Majster ślusarski AK.US1E.lłKA 

od 12 Ustopada do 12 grudala 1934 r. 
Po upływie wytej wymienionego terminu upadaJ" 

wszelkie pretensje do nadwytek. 

Zarząd MiejSki w Poznanin Lombard MleJakl 
ng 12693/4 ul. Sieroca nar. Nowej. 

Do fabrykacJi konserw DJ.lęsnych w pUStkach. : 
poszukuje się samodzielnego, rutynowanego 

Aktywa %1. Bilans na l-go lipca 1934. 
~~~~----~--~~--

28951531 
15M 1801 
113421091 
3tl2;; 501 

140976 28 
88 290 24 

Urządzenia a) skladnicy 
2.L!:!:urowe 

2.000.- 1 I 
890,53 , 1-·

1 

Koni l wozów a) koni. 1.000.-
b~~)~w~0~z~6~w~~~ __ ~55~ 

KaST . • . . . • I 
PaPler(\w wartościowych 
Towarów .•••••• 
Olutników .••••• 
Udzlal6w • • • • • _ • • 54 075 ' 10 
Udzial6w wypowieclzianych. ., 10 4Q2 I 22 
,,'umluszu rezerwowego . . . 21063' 26 
lI'unrlu8zu wątpliwych pretensji "190 I 71 
Wierzycieli ..•.•••• 108 195 I 40 
Akceptów wlasnycb • • " • • • 47081 80 
Bank6w . . • • • • • • • • •• 1 98!) I 35 

- ~sk do dyspozycji Waln_ Zgromadz. . <I 6!)~ 10 
-2~5~1-::6--92::.-'-19=-4:-:' 1251_69.2119_4 

20 ODO 221 Dltltn!c:v z weksli i!:yrowanych 
- - Obligo Z weltlSli • • • • •• •• 20009 I 22 

272 602.L16 I ~ 272 1102116 

Li~ba cslonków w dnIu 1 lipca 1933 wynos!!a 215 czl. 1289 udz. 
przybylo w CUU,{U 1()33/34 _~6 czl:-!.O~u~ 

na roboty precyzyjne lekklcb kon
Btl'ukc)j z dłuższą praktyką war
sztatowlj potrzebny rlo dużych 
zakładów ml'chnnlcznycb. Pisem
ne oferty z po,l"niem wllrunków. 
życiorysem oraz odpisami §wio
dectw klerowa~ tlo Hiura Oglo
szeń Pictrnnek Warsznwa. -
M n "~znlkowska 115. pod •. Nr. 
21 61}2". ng 12 626 

A. Kadenska W Łodzi : FACHOWCA - MAJSTRA : 
;r~:!::::~:;!:a5:I:a ·ułi:~ • $pecjalistę w produkcji konserw cielęcych. Oferty~· 

r t z tyciorysem, odpisami świadectw I rererencjami,::" 
argową 27 (front) ~ ki.erować pod "l{onserwy" do Biurtl Ogłoszeń Tevfil .... ~ 

d 
. Ć 9 l' 2 7 I ~ Pletraszek, Wars:awa, Marszalkowska 115. ~ 

go z. przYJę - 1 -. ~~ 
.1~7łi ._~..,_.~~ .. ~y.~ 

261 czl. 1391 udz. 
ubyło w cIągu roku 1983'34 przl"Z §mle~ 2 
pl"zez wypowiedzenie Hi. przez w)Tkl.Jczen:1" 8 25 czl. 20Q~ 

Przechodzi na rok 1984135 236 czl. 1101 udz. 

OdpowledzlalnO{lć czlonk6w w dniu 30 czerwca 1934 r. wynosi 
zl. 59.550. 

SPOLKA HANDLOWA Sp(\ldz. s ogr. odp. w Poznaniu. 
SŁ Karasiewicz. Stawujak. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katcle Znak oferty naprzykład: z 18924. n 2745, d 1790 
~alsze slowo 10 ~roszy, 5 liczb = jedno słowo, OGŁOSZENIA DROBNE i t. d. = 1 słowo. 
I, w,.z, a.= katde stanowi 1 słowo. Jerlno ogło- Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyJmujll 
szcme me mote przekraczać 100 słów, wtem się do godz. 10,45, w soboty i dni przcdświl\-

5 no.główkowych. Ogłoszenia wśród drobnych: l-lamowy mllimetr 30 groszy. 
teczne przyjmuje sill do godz. 10,15. 

Reemfgrancl I Konie robocze l Rentownych l Kaucię , Inżynier lub technik 
z Francji b8CWO~(!~ Parcele przy (1 f,lIrę walp!p( \v) siinych mlod- sadowycb skarbow!o'ch. lokator złote. obejmę stanowisko kasJl"ra otrzebn dla o ra ow wanla 
Poznaniu tanio .. okolica pr~emy 9?ir.ch kuplI;.. Oferty do orędOW-1 skic.h spra'..vach - odwo!.anill .. po b~lch~ltel'a .. pomoc.nikll .. ma.gazY-1 grodukcjr seryjnej ao ~uż:cb za-

Kamienica si owa. Zgloszenla Oredowmk IlI'Ka zd 2/ b4.~ <lania . 'prosby. WylCOlluJP: blur<l me~!l w .maJątku .zlemsklm .lnątY- 1 kladólv mechanicznych. Kandy. 
ze lIkladeOl M iloslawiu najlepsze zdg 26 860 • S. :Bocian. Pozn~i\ \\ oJclecba 7. tU(·J.1 finansoweJ. prz~rI~leb,or- ; <lat musi posiada" praktyke i 
miejsce rynek wolne mieszkanie 17 marg pszennych zd 2~ 888 st.wIe pr7.emyslowem. Re.ferencJe zna" sie na robotach spawanych 
t .1 I 8000 S·' Dom w Jarocinie . --- plel'WSzorzerllle. dlugoletma samo- . I ś' l bl 'h k' h amo &przeua. wp aty . I- zabudowania mas,wne. pr-zy wie- ZamieniA . dzielna praktyka SI-iprniewice I' cllen <o c!ennyc I. Be ars le • 
kOorskl. H,YIlIH_ Z<I 27463 I t kI Ibl' k §cie powiatowem sprzedam lub y k tk t' \ l. ' ś usarsklch. drzewnych oraz na 

_ i _ I ~i ~~';:'ied!':n s zaa'tb~oo IS d'tr:;t~- wydzlerża WI- Ratajczak. Po- gospoclar~two 72 mor~i n.a towa s ry a poc~d~2~ 5B~' ohr6bce mec.hanicznej. Pise~ne 
~2 PIENTIA-ĄDZ li Jarocin Kilińskiego 2' zd 26'60~ znań Jezui~a 12. zd 27791 ry kr6tkle. blawa.ty lub Inne: - - ~- - - ofęrty. z Iźyclorysem oraz odplsa-
..::;:; , • 1:1 Handurski. Gdyma. ŻeromsklPgo p d mi śWlac ectw nalisyłać pod .. ~l" • •• _____ m.:;· ____ .,· 45. n 12RSi osa Y 21600" do Biura Udosz!'ń Pie-

P k j 
Dom jakiejkolwiek naichetnlej do po- tr8SZE'~. Warszawa. Marszalkow-

OSZU U, bez dlugOw 5 10katorOw Rogol!nle Akuszerka mocy sklar]u : domu z kaucia - ska 110. ng 12 6'27 
nil pierwszy numer hipoteki 6 ty- cena wecllug uęody. Oferty Ore- Kino KIlllnwllchtŁ rowa. Poznnf'l . cen spaniem lub bez. Pracowalam w 
sic<J. zlotych na duty dom w downik Pożnań zd 27 582 l wydzierh- trllm Ilhc8 Roma '18 Szymnl)- skłurlzie , piekqrskim. ł,askawe Kalkulator 
6r6 wieściu. Ore,lownik, LOdt. czynneo ub nieOcz;:'d~~vllik f,6'I~ <Ide~o 2 plerws·7,p Pletrq. Ipw1. sl?ii'~znp oferty upraszam ,lo Ku- k b 

n 12745 175 pszenno. łytnleJ wie. ferty " 'n 2746' MUli: doru 0.1 placu ~wletok"zy- rJl'ra P02mańs'kiego zdg 27095 nil dosztorysy remont6w potrze -
------' "Kino". k' *-' 1-1}9~ '6 ny o dużych zakladów mecha-

50 -lego .. lig il "" mczllych. Pisemne oferty z ży-
Wypożycz, rentowe. budynkamI. Inwenta- O d l t d d i ł Mistrz ciorysem oraz odpisami świadectw 

4000 zI pol i% na J hipotek., lub rzem. pow. Jarocin 32 OQO. wJf!r\y gro n c wo wu z e- ~lustlrsk<. tG ,8 "ski lat 81 z 11- na,łsy/a" pod "Nr. 21601" <10 Biu-
d!>k~r!" z27nRt71.!~7:V· Oferty Orlldow- :~I~~Ó 2~treba, JaroclnZd 261607 stomorg. przy Poznaniu k!>ńczonll 2-I~tnill szkola tecb· ra Ogloszeń Piet raszek. Warsza-
nI <AJ Ol 'od wla~ęcjeh 12 la.!. ohjęcie mezną specj:llno§~ obrabiarki, wa, Marszałkowska 113. ng 12 628 

3 500. S~aw~ki P znań. Wroe- Ogl ,,~!pnlll tło !III ~16w 11A pMZlI ,Iobrz" obezn~ny z wszplkiem· ------------
Reemfgrancl Francji laws.ka 19, HI.. front. kll!Ilt'Yf"h pos~o!v w tpl ",.Ihry':f' maszyna.ml t ~I RCą nfl;r~erlzio\~a Fotograflstlta 

bllcznoAć! ParcelI' przy Poznaniu ro 27 (\ 2 obl'czamy po IPo!nPJ 'rzPCIPl CPntP pO$>zukuJe ~osady !\IIPJSCOwoś<' . 
okoll'cv przpmy. ~loweJ' tanio na - -. rlrohnycb. obojętna. Oferty Rurjer t'ozn dobra ret\lszerka. Z~aJIlCU prRce 

d i i zd. 26317 w . wszelkIm za krl?Sle. do samo-Wdowiec lI'przedat. GMski. Poznań C'h,,!,,- Wy Z erzaw I) ś- . dZielnego prowadzenlll z!tkładu 
• .1 I 40 t ~ !tszewo 1. żd 27 oS!) 70 mór!': prywRtnp od :'\lil'lllf"a II: JUSn.T.J; B· 11 zaraz łub od 15. bm. potrzl'bna.. 

pozna panią Ou at z gO 6w ą· --- --- \ d . . . l' '·3500 .. 1· I d lura sta R fi l t' . Ik . Cel mntrymonjalny. Oferty Ore- DQWO 11 staro§CI O,l.!I"CIP . - I mItszynowy po ,,",OJS (Owo§c ~- e e I UJI" Sl~ ty o na plerwsZQ-
downik L6dź Emeryt" n 12 748 Dom mórg ziemi H1erontm Oses. Kdm!prz. onw. bry tokarz. SnAWIICZ PAS1n l{ule mIOdy elokwentnr. clobrze ri'pre- rzędną siłę. Odpisf, świadectw z 

, . .. . wIosce kt6rpj IntPrp$u taclnE\!(o Szamotuly. zd 27 569 nl'''Sclv Zltra'! Illh od 1. 1. 115. - zentując)' sil" PISZt\cy maszyną. podanil"m referenCji i ppn"ji .przy 

2 kole.Lankl nIeM" cpnll li 000 Hlpronilll Osea ---- ----- ' Oferty Oredownł)t zd 27 Ii~B korf\~pnnclPnt. prflcowity. znajII' wolnem utrzymaniu na,leslĄ(" pro-
4,; Katmiets. pow. !';,ollmotnly. PiekarnIa. _. ---- ---.-_ . .- e-ł, pracl" b!urowl!. rysow.ni k na I;ze' Zakisi! foto!:raficzny R. 

szatynka lal 26 blo·n łynka zrl27568 "obl'zft p·ro<.pp rllJ·u ft(.; w "obr4 m Emerytowany podOficer mlltrrcacb clo powiplpniA. Azuka Chalicki. Nowe (Pomorze). 
25'. ",krOlIlII' lecz biedne .• '. r '." r POSilny za !!IkromnE'm wvna!lro- zdg 27764 
nic2iki POZ7faJII iĄ~alnł't'h pa PlaD'na I~!e'śclp p~.z.ll:·'.~~./e,,,m r!tjprta- .,mkll po<~~y w01np!lo. Ink8~"n~· rlzfnjpm. Ofprty Kurier Poinań-
Cel matrymonjaln7. Ofert7 wy. CurnJeJ_ '" r ~rzemeswo. k.tlt'ja , 250 tł. Oferty A'!"n,,'~ ski zdg 26911 , 
downik ti 4 1il4 T. lll"ttlnll'. wjelki wyb,$!', erJlY ,. .{ llfł Gost~' . , n 12 

n:r.ini!szp <łrUlI:otl'r"llnf'lwl' snraty R d 
nnip",' -Fabryka Fortepjan/l,,, ". DzlertflwR 8~O orgowe . . Z' ca gosltoda;rczy 
Lesznie. d 4100 I Pomocnik . . uk. szkolą rolno 111 I. prakt. Int. 

fI"'r-d"""I\r,, Poznan u o!lrT'()d"lcz~ t trl:ylHnta nllitkl! i 1t'0SP. P01.n.-P,om clobri' !iwiarlec-
Drzewo ' b,idynk1 webo\\ en,- InVl'eontllr1.l!- eq~nmil\"n, kt'.ka pO~lIcly tll"SZ tWR I ref. WIek 38 i. pO~7ukllie 

Magle 
mllsywne, skl·zyniowe. pokojowe. 
najnowszej' konstrukcji sprze,laje 
fnbryka .. llnior". f.ó,lt. Serltlow
ska 16 (obok Z'!jprRkiej 122). _____ n 12263 ____ _ 

Magle 
~e%TIe. motorowe. ~nn!!J kon
sfrukf"ji poleca Roles!aw l( ap
cZYli ski. f.6,Jt. Porlt'zl"czna 33 -
~&~!I~~~d_1889. n 12 364 

• _.> I' . I • \ r """ In·b pMn1 P j. Mlpi~c(\woM obOjQt· (loudy .od zaraz lub 1. 1. 1935 
itoTuskle bu,l'lwlane. ·· 'PoIJlo.l!e mI "". w a"c· ... ·",~. p··zelec li iJ \1\J\1 n"a. Oferty Orl>"rowrtjk ląkO lIam. lub rl~putat. Wymaga-
8ZlIłńwke. kantńwke tlInin polP StawskI, P~T13ń. Wr~I'''''''~ . "(1 2'1' 2.03 ' nlR ekromnt'. Ofprty upraszam 
"" gl,larl"l .. " nr7PWlI G. KO\\'al '/1 m. Ó ,27681 ....-, Kurier Pozn. tdg 26265 

~~i.wia5.Poznań. Strz:~~27 ;~rn Oslemdzles Iltmorgowe PcJlloeJilk' 
• t>!p.~aM!kł IItuk8 p.(.~lIcl". mott' 

WilIa prywatnt:. k ni!' ,:tn~ml In"",,nta- zlC'''''t' lOO.- kSIH:·j" . hlh W;VDO-
rzaroi. tG 16t. ~lPt'·t~_ S 200. - mÓ1;kt orp,ty Or~ownllt Po-

rlwlI1,ipłrowr. "zyrni"!łzk .. nrowa. Stawski. p( 'lI1 p ń. Wr()("",,'ck~ ","oń sd 'n GM Potrzebuj" 
11 nhl1tllcyj przvnalJ>7."'r,.,f:ci - 19 m II li({ 27680 t h I t r y nrrrMł. czyn~z ' r~zn) ·2 'mil. ('ena . I . --- na 'leC' m as na -SZli kate~od'l 
25 000 zł. ulllol"",c-fV · 1?IeszE!'w. Yrur~ .• owe B-a"two ltz,dca gos1!odarczy d,W ch .czl?lndników. krawi<>cłdch. "ł Do'" .. Cnlkowlte utrzymanie I 80 7,lotych 

łld 27 634 Strzeleckie intpll~pntny. trzyrlzlE'stolE'tnł kR mieslecznie. Jan Mach, Ra,lom-
wnler Ilohrze poIN·on,.. bE'zwlllClę,l· sko. n 12 704 

Dom szetclopokojowy wv(lziertBwi z dniem 1 stYC2ltIla III .. tlCZ('iw/y. ,lzJ,·~le('t()lptnIR nrak 
1935 r. tykli. lOtko II rolnlf'llll. ""'znmlnpm 

przeclmid,.il1 Po,>;nanin. 4 morgi strze'nlc" (cl'lllnm P . T. R. 11134\ !n;tll"nf 
7,iemi fl ~OO -. ,,-pIaty S 500.- - y posnl!e oc! ll'ltelm !l1h 1l~.tzt'J. -
StDwski. Pozn~ń, ·Wr()"'8w~1< ... Z OogrO<'lem kOJo'1cprlcwym 1 WII- Ro:",lcn :l.f"jetnoAci Suln'J\yn. nn-
19. m. 5. zd 27 685 rzy\ynym. kreglel.nlll. clw()mll ,~: wIat !lw~le. I:clg 260S2 

laml. lokalom' rp~tllu·rllcyJnpml _.=----...::;~;:.::..= 
Domek przy Poznaniu i mie9r.koTlIl"m .. Z~I()ftZpnlll przyj- Gorze'an1 

muJe do 20 !tstoP8(ln hr. nreZMI 
'rzypokr,lowy. ogrn<l"m okazyj- T. Wiprzejewskl, Grodzisk - lat 411. łon:Jt'9 , 26 lal w !ftwoozl ... 
nie 4200. w;'Ilaty 2500.- !';taw- Wielkop ng 12607 z prn"'E'm O<Inelłu. ohznAJmiony z 
~ki. Poznań, Wr')(:hlwska HI. - Ilrncnml wchoclzneemł w IlIkrl"" 
m. 5. za 27684 Skład <rorzplnlctwl I !lrMnM8r~twA szu· 

kil pOANdy F. M~liMw~kl. lIJ,,-

Potrzebny 
czeladnik Ob4W.1:('ty 
i rowski. Pi" tkowo' 
znań. 

Pomocnik 
rr~jerskl. dams.ku-ll1l"S'ki 
trzebny zua,. FranC'iszek Wał
czyk. Janowiec, ul. Szeroka 
\>O'W. ~niI18ki. TAI 26 

. - Mlynal'Z 
samodzielny potrzebny, kaueja 
1000 zł. Zgloszenia Kurjer Pozn. 

Wl: 27 790 

Instrumenty Plę6dzlesiątsledem morg 
muzYczn!! . nailaniej sprzedaje hudynki mtl'rowane Inwentarze 
prncownla !nstrumefltO~ muzycz- kompJ.etne. w!,latv 1\ 000. fE!fl1:tę 
l1}'ch. Fpltks BOnlewlcz, IO,lź. qmortyz~cj~ Bn'lkl1 Rnlne!(o. _ 

z dwn!XlokoJowern mi ~,..kftnli"m werołu·to n/Drw .. OkOl na 89. 
r)r~ ol Mf!.rsz. Pil8url~,ki pgo W zr!~ 26101 
Szam()tulach zarR," tanio do wy
dzierbwienia. l'llmaeki. 

Humor zagraniczny 
zd 27 767 

Targowa 31. Din ~.I,OI ustępstwo. Stawski, P"zn1lń, Wroc'aw~kft 
n 12 HII 19 - 5. lld 27 683 , 

Snrzedam MaszYDka elektryczna I 
dom nowy. luksusowy. Uldt Na- Z I" ł 
pi6rkowskieg-o 122. Zglosić Ollro- .. lekłryZownnlll chvrych lIabyć aR uę a 
dowa 28 Błaszczyńskl. n 12151 t anio. Wolnlewic7. Kol, tJnkaJ ksldka z Il'<!'itvmn('jn l: UhpZT>. 

----- pod Poznaniem. wg ~7 693li SllO'I"f"r.nej Nr. 70 !l4S Aloil!:Y Sob-
8 mórg czyński. LOdt. r, .. ,hviki 17. 

"IV mi ... ~cie z budynkoml ~przednm n 12 747 
za 4000, wolaty 1 aoo. Otrt'h". I[ 
Jllrocin. l{iliń,kiego 2. zd 26 600 23 ROZMAITE Skład spofywczy ...,' _____ .1JIj 

Ziemia . śródmieściu Z I d l 
p8~pnno-buracznnA sP.l'cJalnle na- mieszkaniem. tow- 'em, mo.glll. . ak a kraw eckl 
dnJ~<,n sil' rlln o<:ro,lnt!tńw na wy· t5 lat w jednY('h. r~kach 8prze la Leopolda Sta~l,owsklego. ł_6d~. 
piaty r.Jo 10 Int ~olt'("n Biuro PRr- Ratajczak, Pnn1": Jezuicka 12. ~iotrkowska 28.5. wykonllje gar-

OqrodDlk 
tonat, lAI 80 'Ilullolptnl" prllktl" 
"" wipk~7.y('h ollro,laeh pllhlc. 
hAn,lIowy<,h w,zp<,h~tronnlp nh ... -
znany. trzpł.\\'y. ~lImipnn,. "hlllh. 
hl' AwlAclp('t,,·s Q7'lka oo~n,Iv o" 
!lrllllnill luh p/l7.niPj LII-kAwl" 
ze:loszpnln IlllrllS2'A J/}zpf SowiII· 
ski. Jeziorkl k. P n7 nania. ____ zdll2G 800 ___ _ 

Piekarz 
~uklt'rnlk clobr, fachowIec. o'!l"
z.nany z wgzelklpl!o rorlznju OIP· 
("nrn!. ~tar8ZY pomo("nik . z <1nhrf'· 
mi świar]pdwnmi. Arlrp~ Hplio· 
lor Drell'ier. OstrOw. Szpitnlnn 
10. scl\t 2R ros 

celncYJn" T :u'!\Ylk Gnlpwo~7. pn- ził 2'7 79~ '1!tnry, palta. fntrn. Robotn ~!:,' Szofer 
znań li MaJa 5. P 8000-57.424. Itdna, ceny_p..r:~y~~pne- n 12 700ltnechanlk. z dlll~oletn!11 prnktykl! . _ Przez pełne 10 dni odt . n l i ml 

Km" o Dom plętrowy nowy V"uśnierz obeznnny z o~shl!m. cntrnl .l'lpk- kl-em yWla o pana wy ączn e e-
d A . trycznycb. zati'ladanlem ŚWlatlA • 

kompr1ehl<! g"~'lWP. II dynftmOW-l ogro em JOzef Grzesiak. JÓ,lz. Plotrkow'lprzyjmie posacle zn malem wy- - lakte się cieszę panie doktorze że przez cały ten 
ką. Ilmem O'lrmlllrym 400 zlo- &tacja 0<1 POo2monla. cena 4800. - ~ka 11}3 tel. 194-12 przyjmuje ro- MllrodzpniE'm. miejs<,owoś<' obo· k b l .', ' 
tych Plpwa M .I~r'. pocztA nil- IVplftty :I 000. Ratajczak. PO·f,nn ń. hot Y z wlasnych i powierzonYt'h l,il'tnn. ł,nqkAIVP ofcorty pro~1.p flol( res czasu y em mepLZytomny. . 
browa. pow Mr>gllno zd 26 i54 JMuicka 12. zd 27 792 futer. n 12 7521 Kudera PoznnńskleJl:o z,lg 272211 (Le Rlre - Pary t). S. F. 

Co futro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter ..... 00 ubranie - to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wlkp. 

P d I a t a na ni esisc listopad 1934 rl włącznie ""l,lalków tYII'Jtlniow,cb .. Kło.,. rze p1 P' ,I~il e' t k"lł1tk tJ 't\~a('lJ ,ł", M'flIJ ",1)WU:!~(.!tu\Ą't"~v . W '·t)łHl .. 1I11 W ~)\.1Je· 
oł1~Ji zl I \ł:i .. e!Cpn"ja,'" .' t 211 ~ n'''I'JOi&l"II ,(OlU <1,) ,I,mlll 1.1 2 tu na 

pr"w tI'~J' IIa " .• "I\'8("h J'I" I O· IIIIIS~ .. tII",n ,I" 11 ·.lIItI kwart~ln e 1111. "1 ·"" .'·'Il il! 1! 114 pc.d 
'W •• R1 (?I'''i'~\!W e w I'olłce zł ~1~' w inU1l'b kr.j~c· h !II 1)(", Prz, 1 m u w, '! 8rt'~ch tfllOrl· 
nt'lwo k"~z'flj ... Ort·!,\wrlls" m ..... <! 31; AU 1)oJr.1I"~WIIIII (10) ,1111111 W r.~I" "",,,~ · lk6w SpoW/lltO. 
w~loy .. h ~Iłll wr"~~·~ IJr1. .. ~&k"oł w ~lllll~ ' I~le 91ra;kńw I t " "",'hNII·,>t1N() nie l)thJOWi~·IA l. 
ol 1"Rrr·l.ellill ,.juIIB I ab:)benCli Dl. mej. prawa dowajfllllla ,i, BUldoe~arc~,cb Bumer6w 
blo 0·1.~!(,,,loJw8f1la. 

I 
Ref!~ktor naczelnJ: Uoh'hn JaroellolVllln. - RerlAkTor MPowlerJal*lny A nrł.zej 'l'rl"lIa • PO'ZI1.nla. - ZII wsiJstkfe wl8r\omo8cf I artyklllJ' m. 'hl.1 o lp"W 11l19 LeIln Trel1~ f.6dt Piotrkowska 92. 

- 1.>1 ",," .. zenla I reklam, oolpowla<111 .,łmtn;strMcja w OS()t}l@ 1). AnIoniearo Lelniewiau • l'osna.ruu. Nleztłm6wionych N!k')II '8,' W re.'allf"IR nie zwrM('B 
Wycbod&1 I'" J/,~flnIP t '0\1)1 W ~ł@m nie<htel I 'Willt o,",,,,z,slycb I Ihtll n. dtter\ n1l91ępn7. Wydlwniotwo Urullunil'l p,)I~llJJ b . A. w Por;/lllnlo. św. Marcin 70. 

ł .. ' .. f IlV: H nI, I' 76. 'ł:ł 07, 3:'1 i'ł. t'l:?5 VI 72. \IV nip hiple. świ~UI I nółn"lll wfeczorf'm tflko łO· 72. P. K O. P'l'.""ń nr. ?flI) I. i9. 



Cesarz Mandtuko Pu-Yi odbywa obecn:e po l'~ piarWEzy od wstąpienia na tron 
podr6ż po ewojem państwIe. Na zdjllciu wid·zimy cesarza w otoczeniu świty, wy
chodze,cego z mauoolsum Peilung w Muklenle, gdzie znajduj" blp szczątki ~kÓ'l't· 

W Nowym Jorku odbył się w tych dniach wielki bal na cele dobroczynne. Bal uro
zmaicono :tywemi obrazami według dzieł znanych miiltrz6w. Jeden z tych żywych 
obra.z6w był odtworzeniem zna.nego dziela~fooetn "Dziewczęta w ogrodzie". Zdjęcie 

Pu-Yi. . powy:tsze przedstawia nam właśnie ową ,,:tywa," kopję oryginału., 

..JANUSZ MEISSNER 

H·slorja matrymonjalna 
1. 

Spotkałem go zupełnie przypadko
wo w Kołomyi, po trzech latach nio
Wldzeuia. Był w mundurze podporucz
mka artylerji. Poznałem go od razu, 
('boć zawsze, ilekroć o nim myślałem, 
w pamięci mej rysowała się postać 
uczlllaka z siódmej klasy gimnazjum 
imienia Staszica, w granatow€j kurtce 
~ jasno-niebieskierui wypustkami pa 
kołnierzu; niezapomniana postać naj
większego po wsze czasy urwisa, któ
ry dał się we znaki nauczycielom 
i wychowawcom kilku szkół średnich 
w Warszawie, zwiedzając je kolejno 
wraz ze mnę. od wstępnej, aż do ma
tury. 

Byłem jego przyjacielem ,.na 
śmierć i życle" i zawsze wylewano nas 
jednocześnie, poczem znów razem 
przyjmowano .:Io innej skarbnicy wie
dzy. Dopiero wojna rozdzieliła nas na 
długo: Rzoczycki wstąpił do wojska w 
\Varszawie; ja. dzięki szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności i własnemu 
przemysłowi, odrazu dostałem się do 
szkoły pilotów. 

Potem dochodziły mnie tylko od 
czasu do czasu wieści o tern, co się z 
nim dzieje. I wreszci~ spotkałem go w 
tej ,jziurze. 

Naturalnie rzuciliśmy się sobie w 
objęcia, a że była pora poobiednia. po
szliśmy do jedynej w Kołomyi cukier
ni z muzyką, pana Wawrzyńca Szczy
piorkiewicza. 

Pamiętam tę cukiernię bardzo sła
bo. Zato pan Szczypiorkiewicz dobrze 
pamięta zapewn9 nal!lz pobyt w swoim 
zakładzie: wypiliśmy u niego we 
dwóch 96 krupników i zjedliśmy dwa 
ciastka.. Jak świat światem, a Koło
myja - Kolomyją., nikt nie wypił tam 
tyle gorł)cego nektaru. 

Wspominaliśmy dawne czasy i u 
Górskiego, i u Reya, i u Rondthalera, 
i u Staszica. Wspominaliśmy Babci~ 
Samochód od niemieckiego i Bouffała 
od fizyki. Słońskiego, Rygiera, Zydle
ra, Kudelskiego... Potem zaś dziwili
śmy się, że przecie przy boskiej i tych 
zacnych pedagogów pomocy wyrośli
śmy na ludzi, choć należa.ło się raczej 
spodziewać, że skończymy w krymi-

stępny dzbanek krupniku_ 
Mój Boże, jakle to już dawne cza.

sy! Cóżbym dal za to, aby być teraz 
podporucznikiem i mieć dwadzieścia 
jeden lat! Znam tylko dwa piękne 
stopnie oficerskie: podporucznika 
i marszałka. Dziś - jestem kapita
nem. Marszałkiem ani podporuczni
kiem nie będę nigdy .. _ 

A wówczas? Świat należał do mnie! 
Byłem przekonany. że wszyscy patrzę. 
z zachwytem na mój nowiutki mun
dur z ŻÓłtym, nieprzepisowo niskim 
kołnierzem, na moją. jedną., jeJyną 
gwia:zdkę na czapce z olbrzymim dasz-

klem i na dyndają.cv wdzięcznie Vir
tuti. Wszystkie kobiety uśmiechały 
się tylko do mnie; wszyscy mężczyźni 
mnie podziwiali. Boże, Jaki byłem 
durny! 

W cukierni robiło się tymczasem 
ludno. Poprzychodziły nawet jakieś 
panienki z L._amusiami i ciociami. 
Wszystkie były ładne, bo właśnie do
bijaliśmy Jo czterdziestej kolejki. Po
dobały nam się nawet ciocie; i ma
musie też! 

To sprowadziło nasze zwierzenia 
na drogi wntymentalne. Właściwie 
zwierzałem się ja. bo Tadek lekcewa
żył te sprawy. Bylem wtedy kochliwy, 
jak pensjonarka i akurat po zawodzie 
miłosnym. W głębi duszy wierzyłem. 
że~·się wszystko jeszcze zmieni na mo
ią. korzyść (czar mu~duru), ale ude
rzyłem w ton p€symlstyczny. 

Hodowla. ps6w 
jest niewątpliwie 
najwip,cej rozwi
nillta w Anglji; 
wystawy pSó~ w 
Londynie przyno· 
szą naj ci eka \.II sze 
okazy. Na obec
ne] wielkiej wy· 
sta wie budzi po· 
dziw powytsza 
.. Peruka". z pod 
kt6reJ oczu p6a 
wcale nie widać. 
Ladv Rosemary i 
lord John Barrett 
wyruszają rów
nież ze starego 
zamku an~;el
skiego w Ches
bam. by wziąć 
udział w polowa· 

niu. 

"9 

nale. Śląaka: 21,30 "Czwartkowy 
Naturalnie, odrazu było po nas wi- obiad" - szkic literacki Zo-

da.ć, że spoważnieliśmy bardzo. Obaj lji KONak-Szczuckiej; 22,00 
przecież nosiliśmy oficerskie munju- Środa, a listopada 1934 r. Kraktiw. 12,1It hejnał z koncert reklamowy; 23,0$ 
ry i po kilka wstążeczek orderowych 11,57 sygnał czasu; 12,03 wiety marjackiej; 19,30 se- Stefan Tymieniecki: Skrzyn 
na piersi. wiadomości meteorologicz- renada i temat z warjacja- ka pocztowa dla Międzyna-

Bvliśmy tedy godni i stateczni aż ne; 12,05 codzienny przegląd mi T. Blumera op. 34. rodowego Zrzeszenia Kato-
~ prasy Polskiej; 12,10 kon- Wilno. 29,10 wieczór Mic- wicard6w. 

do piętnastej czy osiemnastej kolejki. cert ~espołu Wiooła\.ll:a WH- kiewiczowski. Lódź. ','5 pie~ń "Kiedy 
Potem opowiedzieliśmy sobie prze- kOBza; 13,00 dziennik po- Poznań. 18,16 koncert chó- ranne wstają zorze"; 8,D 

życia wojenne i slużbowe. Okazało się, ludniowy; 13,os z oper Mey- ru katedralnego pod dyr. ks. muzyka (plyty); 8,52 gim. 
Że prawie jednocześnie zostaliśmy poJ- erbera (płyty); 15,30 wiada- dr. Gieburowskięgo. nastyka; 7,07 muzyka pl y
porucznikami i nawet odznaczyliśmy mości o eksporcie polBkirri: Katowice. 7",0 zapowiedź ty); 7,15 dziennik poranny; 
się w tych samych bitwach. 18,45 "Walki wśród zwle- programu; 7,50 koncert re- 7,38 llluzyka (płyty); 7,35 

Przy trzydziestej kolejce wyszło na- rząt" pogadanka dla. dzIeci klamowy; 13,05 muzyka cbwilka pań domu; 7",0 za-
jaw, że zarówno Tadka., jak i mnie wy- starszych; 18,'5 !,Rozwój (płyty); 15,35 wiadomości powiedź programu; 7,50 
słano do Kolomyi po odbiór rekrutów. form h~ndJu za~ranlcznego" gospodarcze; 15,ł5. "Wieczny koncert re~lamowy; 15,35 
Rekrutów jeJnak nie było i należało odczyt, . 19,20 pogadanka Chryst.?s a człOWIek wsp61· przegląd giełdowy; lS,U 
albo c. zekać na ich przybycie parę dni aktualna, 1!!,50 wlad~ml)ś_cj I czeimy - .~yg.ł. ks. dr. Bo· fragment teatralny; 17,00 

, 8portowe: ZG,ła dZIennIk lesław Rosmskl; 18,00 p'lga- utwory skrzypcowe; 17,25 
albo w~actć do L?'7owa. wieczorny: 22,15 muzyka danka ź działu: "GOólpodyni .. Mi~dz~ narodowe zjazdy 

- o ~'owa. .. . lekka i taneczna; 33,00 wia· I Śląska"; 19,00 muzyka (ply I kobiet'· (pogadanka dla ko· 
\Vcale nie. wledzlehśmy: ze obaj domQści meteor'llogiczne 1 ty); IS,'5 odczytanie proil:ra· bICt '. 17,35 RTJe I pieśni. 

mamy ~rzy~z1U1 we .L~o"vle. To. byla : dla komunikaCji lotniczej; mu na dzieli nast~pn'Y; 19,56(17,50 poradnl1< sportowy; 
DOV, ~ ~ : • .;.; 1...;1, ... .J:,m~ pctlac na- _ t:.:: l. c. muzyki tanecznej; wia.domości aportowe ze 18,00 muzyka (lł1yty)a 

Przyczyna m~go zmartwienia mie
szkała w Warszawie, miała lat 11 
i ignorowała mnie całkowicie, pokpi
wając wesoło z moich uczuć. Wreszcie 
zaproponowała mi przyjaźń. Odsze
dłem z ranQ. w sercu. 

- Na imię jej StelIa - poinformo
wałem Tadeusza. 

- Rany boskie! - prz€raził się. -
Stel-la? 

- Nie podoba ci się? 
- Phi, Jłaczego? Znałem gościa, co 

się kochał w Elfrydzie. Też dostał ko
sza a imię jeszcze straszliwsze. Stel
la? Owszem: dźwiQcznie. 

Spostrzegłem, że j~stem nierozu
miany i ż€ moje niepowodzenia nie 
Gbudzą. współczucia. Tadek siejzi~ 
nachmurzony i nieco ironiczny. 

- Pal ją sześć, tę Stellę - rzekłem 
po bohatersku. - Napijmy się. 

Rozchmurzył się odrazu. 
- Tak to rozumiem - grzmotnę.ł 

mnie w łopatkę, aż jęk lo. - Co tam 
habY! Za naszą. starą., męską. przy
jaźńl 

I zmordowaliśmy dzbanek do .ina. 
Potem huknęliśmy, że będziemy 

płacić. Sam pan Szczypiorkiewicz 
przyniósł nam rachunek za 47 kolejek 
krupniku. a prócz tego kazał podać 
trzy większe kielichy, żeby się z· nami 
napić. Bardzo nas szanował. że-,Jesz.W!e 
możemy sieJzieć równo sztywno, "l:Je 
widocznie miał wą.tpliwości. czy pora
dzimy sobie l chodzeniem, bo wypro
wadzał nas pod ręce aż za próg. 

Poradziliśmy sobie. Wprawjzłe 
chcieliśmy potem kupić od burmi
strza ratusz, a od straży ogniowej si. 
kawkę (za co o maJo nas nie odsta
wiono na komendę miasta), ale skoń
czyło się na obwarzankach Pot€m, 
nie zawiadomiwszy właściciela. poży
czyliśmy z rogu eiemnej uliczki roz
klekotaną dryndę i pojechaliśmy na. 
spacer. Tadek powoził, a ja śpiewa
łem .,0 mój r07.marynie". Wreszcie, 
zamieniwszy jeszcze po drodze szyldy 
almszerki i zakładu pogrzebowego, 
udaliśmy się na. .:Iworzec, aby wsiąść 
do lwowskiego pociągu. 

Tak si~ zaczęła druga faza naszej 
serdecznej przyjaźni. 

Zamieszkaliśmy obok siebie. na. 
czwartem piętrze, w pokojach kawa
lerskich z bieżącą wodą.. 

Tadek okazał się .:IomaŁorem: po
siadał własne meble, patefon, aparat 
fotograficzny, dwie talje kart i wspa
niałą. stojącą lampę, która tworzyła. 
c.ałoŚć % niskim stolikiem na książki 
~ !rzema półeczkami na drobiazgi 
l bIbeloty. Praw.da! - miał jeszcze 
kanapę i na niej ze dwaJzieścia prze
rÓŻnych poduszek, zagadł{owego po
chodzenia (takie rzeczy łączą się ści
śle z kobietą i to z kobietą. sentymen
talną, a Tadek nie lubił sentymental
nych niewiast). 

Ja miałem tylko wieczne pióro do 
~oJpisywania weksli i tapczan Resztę 
Jakoś dokompletowaliśmy przy bo
s.~iej i I'!dzkiej pomocy, poczem zaczę
hsmy WIeść wesoly kawalerski żywot. 

Powodziło nam się rozmaicie. Obro
ty koła fortuny były zresztą dość re
gu~arne: przez kilka pierwszych dni 
\V miesię.cu zwykle byliśmy górą; 
przez kilka ostatnich już można bylo 
'v:Ykombinować gdzie~ zaliczkę; n'lj
gorszy był zawsze śroJek: nikt wtedy 
,nie miał pieniędzy 




